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Rok VIII 


Legitymacje dla emerytów 
ważne do 31 marca 


Izba Skarbowa I. we Lwowie komu- 
nikuje, że Ministerstwo Komunikacji 
zarządziło, aby legitymacje emerytalne 
wystawione według ustalonego poprzed- 
Jo wzoru były honorowane nadal przy 
stosowaniu ulgi kolejowej po dniu 1-go 
stycznia 1935 roku z terminem nieprze- 
kraczalnym do dnia 31 marca 1935 roku. 
Dodać należy, że legitymacje te nie mu- 
Ją być specjlnie przedłużane na ten 
okres czasu. 


Eksportacja zwłok 
śp. Wyszyńskiego 
WARSZAWA 8. 1. (PAT) Dziś rano 
przybyły do Warszawy zwłok: ś. p. Ka- 
gnierza Wyszyńskiego, radcy ambasa- 
dy Rz. P. w Berlinie. O godz. 11-ej od- 
była się uroczystość oddania hołdu ś. p. 
Wyszyńskiemu. Udział, oprócz rodziny, 
wzięli liczni przedstawiciele MSZ. z min. 
$hatziem na czele. Ok. godz. 15. wagon 
je zwłokami śp. radcy Wyszyńskiego 
odjechał do Lublina, gdzie odbędzie: się 
pogrzeb. 


Zakładom Pe - Pe - Ge 
obniżono grzywnę 

WARSZAWA 8, 1, (Tel. wł: G:) 
W głośnej sprawie nadużyć podatkowych 
i stemplowych ujawnionych swego cza- 
su na terenie największej polskiej fa- 
|ryki wyrobów gumowych Pe - Pe - Ge 
zaszedł ostatnio zasadniczy zwrot. Wła- 
üze ksarbowe ze względu na ciężkie po- 
łożenie tej fabryki najdującej się od 2 lat 
od nadzorem sądowym, zgodziiy się 
wedukować wymierzoną grzywn) dla 
utrzymania tej placówki gospodarczej, 
Pełnomocnizom Pe - Pe - Ge, doręczono 
decyzję o zmniejszeniu grzywny stemp- 
lowei z 11.500 tysięcy zł. na 300 tysię- 
cy złotych, | 


Vermersch chce wyjechać 
zagranicę 


WARSZAWA, 8. 1 (Tel. wł. G). 
Do władz sadowo - śledczych, prowa- 
dzących śledztwo w sorawia żyrardow* 
skiej. wpłynęło dziś podanie obrońców 
zwolnianego ostatnia z więzienia mo 
kotowskiego b. dyrektora Zakładów 
dyrardowskich Vermerscha o zezwole 
nie na wyjazd zagranicę. Vermersch 
powołuje się na zły stan zdrowia | su- 
rową zimę tegoroczną ` prosi o pozwo- 
lenie na wyjazd do Mentony. 


Jw Warszawie odmrożenia 


WARSZAWA 8, 1, (Tel. wł: G:): 
Pogotowie ratunkowe udzieliło wczoraj 
w stolicy pomocy 245 osobcr', które d^ 
znały odmrożeń. Pogotowia prywatne, 
Ubezpieczalnie Społeczne i lecznice u- 
dzieliły pomocy w 267 wypadkach. Dziś 
rang do południa pogołowie ratunkowe 
opatrzyło 60 osób. Najwięcej zgłaszaíą- 
cych się to element robotniczy i urzęd- 
niczy. Ogółem udzielono dziś do potud- 
nia pomocy 572 osobom, W dnin dzis'ei- 
szym popołudniu mróz w Warszawie 
nieco zalżał į temperatura wynosi —16 
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Plenum Sejmu 15-90 


Senatu 16-50 b. m. 


WARSZAWA 8, 1, (Tel. wł: G:) 
Plenarne posiedzenie Izb nie zostało jesz 
cze zwołane, W kołach parlamentar- 
nych uttzymuje się przekonanie, że 
posiedzenie Sejmu odbędzie się we wto- 
rek 15 bm., Senatu w środę 16 bm. — 


Uiczpiczalnie óp0t 


WARSZAWA, 8. 1 (Tel. wł. Q.. 
Ministerstwo Opieki Społecznej rozpa- 
truje projekt zmiany dowodów dla 
członków  Ubezpieczaluł Spoiecznych. 
Nowe legitymacje dostosowane będą da 
przeprowadzonej refo my w ten spo- 
sób. że dotyczyć mają wszystkich ro- 
dzajów ubezpieczeń. Legitymacja da 
pracowników umysłowych zawierać 
będzie działy: ubezpieczenie na wy2a- 


W Senacie rozpocznie się wówczas dys 
kusią nad zmianą konstytucji, która po 
trwa najprawdopodobniej kilka dni, gdyż 
mają w niej zabrać głos liczni przedsta- 
wiciele klubôw. 


Zmienią legitymacje 


dek choroby braku pracy i ubezpiecze- 
nia emerytalnego. Odmiennego typu le- 
gitymacie wydawane będą pracownikom 
fizycznym DO czasu wydania nowych 
dowodów nie mają być czynicne żadne 
trudności przy wydawaniu duplikatów 
dla zniszczonych lezitymacyj. Ubezpie- 
czalnie mogą za nie pobierać jedynie 
koszty druków 


DECO E 


Rozstrzelanie morderców 


gen. Schleichera? 


WARSZAWA, 8. 1. (Tel. wł. G). 
Z Paryża donoszą: Niemal od chwii: 
stłumieria puczu Rhema į zamordowa- 
nia generała Schleichera, nadchodziły 
z Niemiec pogłoski o silnych tarciach 
istniejących między Reichswehrą i na- 
czelnemi władzami Trzeciej Rzes-y. 
Dowódcy i oficerowie Reichswehry nie 
mogi: sle pogodzić z faktem stracenia 
n'emieckiego generała bez sądu | udo 
wodniesia mu winy Generałowie nie- 
imieccy kilkakrotnie loterwenjowali w 
tel sprawie u kanclerza Hitlera, a także 
żyjacego jeszcze podówczas prezyden- 
ta Hindenburga. staraiąc się go skłonić, 
aby nakazał podjąć śledztwo przeciwko 
mordercom generała. 

Ze sztabu Reichswehry  wydelego- 
wano kilku oficerów którzy na własną 
rekę przeprowadzili śledztwo 1 zdobyli 


dowody obatające oskarżenie narodo 
wo - socjalistyczne, jakoby Schleicher 
winny był zarzucanej mu zdrady głów- 
nej. Materiały dowodzące niewinności 
generała Schleichera i wskazujące oso- 
by mordu. generałowie przekazali 
kanclerzowi Hitlerowi, domagając sie 
wyciągnięcia odpowiednich konsekwen- 
cyi. Sensacją było oświadcz=nie, złożo- 
ne przez Hitlera nodczas wielkiej mani- 
festacii przywódców hitlerowskich w 
operze ber"ńskiej w rozmowie z gene- 
rałami R:zichiswehry, że dostarczone 
dokumenty stwierdzaja be.sprzecznie 
niewinność generała Schleichera i że 
jego moriercv zostali już przykładnie 
ukarani. Co do kary, to nadeszły do 
Paryża wiadomości, iż morderców roz- 
strzelano bez sądu. 


Deliępł $i. Ziednoezonveh wyniesie WoE b 


4.869.418.338 dolarów! 


WASZYNGTON, 8. 1. (PAT). 
zydent Roosevelt w orędziu wystoso- 
wanem do kongresu w sprawie budżetu 
zazuacza, że nawy rok budżetowy za- 
czynający się od I lipca przewiduje dal- 
szy Wzrost deficytu. Prezydent domaga 
się od kongresu uchwalenia na rok 1936 
dodatkowo 180 milionów dolarów na 
cele obrony narodowej. Nowy deficyt 
pokryty będzie przez uruchomienie re- 
zerw skarbowych i przez zaciągnięcie 
pożyczki. 

Prezydent ocenia wydatki w obec 
nym okresie budżetowym na 
8.581.069.026 dolarów, zaś dcchody ha 
3.711.650.688 dclarów Deficyt wyniesie 
zatem w tym roku 4.869 418.338 dola- 
rów. Dławi publiczne wzrosną w tym 
czasie do sumy 31 miliardów dh!arAw. 
Jest rzeczą widoczną że całkowita 
równowaga budżetowa nie może być 

sege osiągnięta. Orędzie nie uważa 


Pre- | za wskazane wysuwanie projektów u- 


chwalenia nowych dodatków do podat- 
ków w roku budżetowym 1936, lecz za- 
leca kongresowi przedłużenie dawnych 

podatków, które wygasają do lipca 
1935. Orędzie przewiduje dalej znaczne 
zmniejszenie wpływów mennicy srebra, 
która w roku 1935 da dochodu 100 mil- 
jonów dol., zaś w roku następnym tyl- 
ko 25 milionów dol. Należy zaznaczyć, 
że pręzydent Roosevelt całkowicie po- 
minął w orędziu sprawę długów wo- 
jennych. £ 


Sąd znosi decyzję Rossevelta 


WASZYNGTON 8. 1. (PAT) Sąd 
najwyższy ogłosi: pierwszą decyzję w 
sprawie ustawodawstwa społecznego 


prezydenta Kódscvelta. Sąd uznał za nle- 
ważną klauzuię N. R. A. w sprawie o- 
Pia produkcji naffy. 

Decyzja sądu wywołaia pewnego ro- 
dzaju konsternacie w kołach rzadowvch. 


JSZECHI 


Dziś 12 stron 


PRENUMERAT 
2 dostawą do domu (roznosicielem lab 
poeztą) miesięeznie . . —4 
bez dostawy tj. przy odbiorze w kan. 
saeh wydawn. miesięcznie , 3:50 zł 
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zaś w kołach politycznych uważają "Lenitemacie dla Orea FU R lm 2" SE" WIDNA "EG de 03 <w kod tdk DOE 
cyzję sądu najwyższego za poważny cios 
dia ustawodawstwa społecznego Roose- 
velta. 


Powrót MacDonalda 
do Londynu 


LONDYN 8. 1. (PAT) Wczoraj ranó 
powrócił tu premjer MacDonald, który 
spędził urlop świąteczny w Szkocji. Pre- 
mjer przyśpieszył swój powrót dla od- 
bycia szeregu rozmów w związku Z roz- 
poczynającą się w tym tygodniu sesją 
rady Ligi Narodów. Rozmowy takie od- 
będą się z min. Simonem i innymi zain- 
teresowanymi członkami rządu. 


Bunt dzieci niemieckich 
na obszarze Kłajpedy 

KRÓLEWIEC 8. 1. (PAT) „Preussi« 
sche Ztg.* donosi o licznych  zajściach 
w szkołach na obszarze  Kłajpedzkim 
z wprowadzeniem jęz. litewskiego, jako 
wykładowego. W Ketyndze dzieci zbun- 
towały się i zmusiły nauczycielkę do o- 
puszczenia klasy. W innej miejscowości 
dzieci odpowiadały nauczycielowi tylko 
po niemiecku, a gdy chciał je ukarać, 
zaczęły się bronić — tak, że wywiązały 
się bójki między narczycielem a ucznia- 
mi. W innej miejscowości dzieci odpo- 
wiadały tylko wtedy, gdy nauczyciel 
zwracał się do nich nie po niemiecku. W; 
wielu miejscowościach rodzice wysłoso= 
wali do władz szkolnych pisma, dono- 
szące, że dzleci będą odpowiadal “tyt ~ 
| wtedy, gdy wprowadzony będzie z po- 
wrotem język niemiecki. 


Otwarcie sowietów w Z. S. R. R. 


MOSKWĄ 8. 1.(PAT) W Leningra- 
dzie, Moskwie i Kijowie odbyło się nie- 
mal równocześnie otwarcie sowietów. W 
Kijowie wystąpił z przemówieniem Kuj- 
byszew, podkreślając m. in. postępy w 
dziedzinie przemysłu i rolnictwa. Poza- 
tem z okazji 15-lecia zwycięstwa nad De- 
nikinem, cała prasa zamieszcza obszerne 
artykuły, pióra Woroszyłowa i Budien- 
nego, przyczem specjalnie uwidaczniana 
jest doniosła rola Staiina jako ówczesne. 
go komisarza frontu południowego. 


Echa wielkiej katastrofy 
pod Leningradem 


MOSKWA, 8. 1. (PAT). W katastro- 
fie kolejowej na linji Moskwa — Lenin- 
grad 16 osób zostało zabitych 1 63 ran- 
nych. Dotychczas aresztowano już Kil- 
kanaście osób. M. in. maszynistę, 2 jego 
pomocników i brygałę konduktorską 
pociągu, który najechał z tyłu na drugi 
pociąg mijający powoli pęknięte wska- 
tek mr0zu szyny. Ponadto aresztowano 
dyżurnego ruchu na stacji Torbino oraz 
dwóch zwrotniczych. 

Śledztwo stwierdziło, że drugi po- 
ciąg przejechał zamknięty semafor na 
stacji Torbino, gdzie dyżurny ruchu nie 
spotkał pociągu, zaś zwrotniczy nie za- 
trzymał. Stwierdzono pozałem, że pa- 
rowóz tego pociągu niedawno wyszedł 
z remontu ze znacz iemi defektami, oraz 
że na godzinę przed wypuszczeniem 
pociągu objęła na nim służbę nowa ob- 
sługa. 

Naczelny prokurator dla spraw 
transportowych, który prowadzi śledz* 
two, wyjechał z Moskwy do Lenin: 
gradu. 


- OSLÓ, 8, 1: (PAT) 
porcie Darmmen naskułek obsuniecia 
się ziemi zwaliła się do morza cała uli- 
ca nadbrzeżna na przestrzeni kilkuseł 
metrów. Cztery osoby utraciły życie, 


W norweskim 


Pea e 


Massoni i lanl si aja prasie deklarację | 


RZYM 8. 1. (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem w Pałacu Weneckim Mussolini i 
Laval odbyli ostatnie rozmowy, po któ- 
rych przystąpiono dó podpisania ukła- 
dów zawartych w toku rokowań rzym- 
skich. Po podpisaniu obaj mężowie sta- 
nu złożyli prasie deklaracje. 

DEKLARACJA MUSSOLINIEGO 

Mussolini oświadczył m. iu., 
istniejące między Włochami i Francją 
różne zagadnieaia, a więc sprawy Íran- 
cusko - włoskie i sprawy  ogómo- 
europejskie zostały załatwione pomyśl- 
vie. Układ zawarty jest kompromisem, 
który daje zadośćuczynienie obu stro- 
nom. Porczumienie w sprawach ogó!- 
tych ustaliły wspólne stanowisko wo- 
bec możliwych ewentua:ności. Ustano- 
wiono wspólną linję postępowania: mig- 
dzy obn narodami. Mussolini podkreścił, 
że układy iraucusko włoskie nie są skie- 
rowane przeciwko komukolwiek., Ce- 
lem tych układów jesi wyłącznie roz- 
szerzenie horyzontów europejskich 1 
wydobycie z kryzysu narodów, które 
cierpią zbyt długo. 

Należy jednak unikać niebezpieczeń- 
stwa, jakie wynika z przesadnego opty 
imizmu. Nie należy sądzić, iż wszystko 
zostało już dokonane i że niz nie pozo- 
staje do zrobienia. Przyjaźń nle może 
być zasuszona w protokołach dyploma 
tycznych, lecz musi być żywa, co jest 
tem łatwiejsze w stosunkach między 
Francją j Włochami, iż oba narody po- 
siadają pełną chwały cywilizacje, oraz 
wspólne ciężkie doświadczenia niedaw 
nych łat. Mussolini zakończył slowami 
Pracujmy obecnie czuinie i dążmy do 
iego, aby układy francusko - włoskie 
dały to, czego oczekuje od nich cały 
świat, 

CO POWIEDZIAŁ LAVAL? 

Minister Lava! powiedział, że roko- 
wania doprowadziły do wyniku pozy- 


tywnego. Uregulowane zostały sprawy 
francusko - włoskie i utwierdzona zo- 


że 


stała polityka przyjaźni, która od tej 
chwili powinna ożywiać stosunki mie- 
dzy dwoma państwami. Konwencje 
które podpisano w sprawach afrykań 
skich minister ocenił jako słuszne i 
sprawiedliwe i przypuszczalnie w ten 
sposób będą One przyjęte. W rozmo- 
wach naszych nie poświęcono niczego, 
jeśr chodzi o istotne interesy, W ra- 
mach uzgrdnionego stanowiska Francji 


B. burmistrz Sekala przed sądem 


W ub. poniedziałek rozpoczął się tu 
proces przeciw b. burmistrzowi Sokala 
Władysławowi Janowskiemu i b. archi- 
tektowi miejskiemu, Eug. Obarssiemu 
Obarski jest oskarżony o 88 nadużyć 
popełnionych w związku z urzędowa- 
niem, a Janowski o brak nadzoru przez 
tolerowanie tego postepowania. Trybu- 
nałowi przewodniczy sędzia okr. Mi- 
chalo, wotują sędziowie okr. Będaszew- 
ski i Gąsłorowski, oskarża prok. dr 
Rossowski. 

Po. odczytaniu aktu oskarżenia przy- 
stąpiońo do przesłuchania oskarżonych, 
którzy do winy się nie poczuwają, Roz- 
prawa potrwa cztery dni, 
Maszyna piekielna pod krzyżem 

Komisja sądowo - policyjna kończy 
już dochodzenią w sprawie potwornej 
demonstracii  Uurządzohej przez wy- 
wroótowców _.,ukiaińskich* wy miejsco- 
wości Werynie (pow. żydaczowski) 
której . ofiarą padli dwaj 
nocni, kotabene Rusini. 

Jak wykazało śledztwo, maszyna 
piekielna skonstruowana była następu- 
jąco: w ziemi w głębokości kilkunastu 
centymetrów umieszczono pod krzyżem 
skrzynkę z dynamitem, ' oraz granat 
ręczny. Od zapalnika granatu prowa- 
dził sznur do trzonu krzyża, tak że z 
chwilą wyszarpnięcia krzyża naslępo- 
wał wypal spłonki w granacie. Na miej- 
scu zbrodni bawią prok L's Olszewski 
i sędzia śl, Kubrycht ze Stryja, oraz 
prof. Wesifalewicz ze Lwowa. 


strażnicy 


„KURJERĆ 2 dnia 9 stycznia 1935 


i Włoch co do polityki, która będzie 
prowadzona w Europie środkowej, pod 
pisano protokół werbaluy, który nale- 
żeć będzie do najważniejszych aktów 
dyplomatycznych. 

Minister Laval zaznaczył podobnie, 
iak Mussolini, że podpisane układy nie 
są skierowane przeciwko komukolwiek. 
Dają one wszystkim rządom na podsta- 
wie równouprawnienia możność przy- 
'ączenia się do tych układów których 
jedynym celem jest organizacja pokoju 
W zakończeniu minister stwierdził, że 
rokowania rzymskie zakończone zosta- 
ty pomyślnie i dał wyraz swemu zado- 
we;eniu z takiego wyniku. 

ZADOWOLENIE I RADOŚĆ 
W PARYŻU. 

PARYŻ 8. 1. (PAT) Pomyślne wyni- 
ki podróży rzymskiej ministra Lavala 
były przedmiotem przychylnych komen- 
tarzy w kuluarach Izby deputowanych. 
Wczoraj popołudniu zebraty się dwa u- 
grupowania: republikanie lewicowi i 
centrum renublikańskie, które przylęły z 
żvwem zadowoleniam wiadomość o wy- 
nikach podróży rzymskiej. Centrum re- 
publikańsk' postanowiło przesłać mini- 
strowi Lavalowi gratulacie z powodu 
szcześliwie osiagnietego norezumienia i 
utrwalenia przviażni francusto-włoskieł, 
która nrzvczyni się do zapewnienia po- 
kojn Furonie. 

PARYŻ A. 1. 


(PAT) Wszystkie dzien 
niki francuskie wvrażaią żywe zadowoie- 
nie z układu w Rzvrnie, który w sposób 
nierozerwatiy cementuje nrzylaźń fran- 
cusko-włoska. oraz pozwała żywić na- 
dzieje szcześliwego rozwiazania zarad- 
nień etropeiskich, jak również otwarcie 
nowych perspektyw w sprawie rnzbroje- 
nia. 

G*+0S IRZĘDOWKI BERLIŃSKIEJ. 

BERLIN 8. 1. (PATY Urzedowa Di- 
plomafisch = Politische Corresnandenz o~ 
mawiaiąc wvniki rozmów rzvmskich pi- 
sze, iż minister Laval wyiechał do Rzy- 
mi z wielkiemi nadziejami. Czy radzieje 
mu z wielkiemi nadzieja.fia..cKmŚvaOtej 
te jnż obecnie zostaty spełnione, trudno 
=" EE RM jaa 
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Tylko wedle ostatnich modeli par 


skich i wiedeńskich z pierwszo” 


rzędnych materjałów 


z FUTREM 
już od zł. 


PŁASZCZE 
SUKNIE 


Konfekcja damska 


z wełny, jedwabiu, 
aksamitu już od zł. 


pl. Halicki i2a (I piętro) 


rog ul. Batorego 


udzielamy dogodnego kredytu 


„Nasz Przegląd“ zamieszcza spra- 
wozdanie z odbytej w Warszawie jesz- 
cze jednej konferencji żydowskiej, któ- 
ra uchwaliła zwrócić się do żydostwa 
angielskiego i amerykańskiego o jesz- ; 
cze większą, niż dotychczas pomoc pie- 
niężną. Przy tej sposobności jeszcze raz. 
stwierdzono, że czwarta część ludneści 
żydowskiej w Polsce korzysta z bezpra- 
centowego kredytu w kasach t. zw. 
Gemilus Chesed, Może teraz p. B. z 
„Chwili“ napisze feljeton o antysemic= 
kiej arytmetyce?. 

Oprócz nacisku na instytucje żydow- 
skie zagraniczne wywierają też Żydzi 
nacisk na rząd polski tak, jakby na pierw 
szem miejscu co do nędzy nie stały w 
Polsce masy Polaków bezrobotnych po 
miastach i głodnego ‘ludu po wsiach. 
Czyż potrzeba powtarzać, to co się u 
nas tak czesto pisze o potwornei nę- 
dzy po wsiach w samem województwie 


|lwowskiem? A tymczasem przygniata< 


jacy procent handlu w Polsce należy do 
Żydów: wie"szość przedsięb'orstw prze 
mystowych w rękach — Żydów; w rze- 
miośle pożyczki bezprocentowe maią 
— Żydzi; w adwokaturze przyzniatają” 
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„FE MINA“ 


P. T. Urzędnikom państw. i Nauezycielstwit 
1941 


Specjalna żydowska nędza 


o tem powiedzieć. Zbliżenie w nastrojach 
między Francją i Włochami w każdym 
razie jest ważnym faktem w rozwoju Eu- 
ropy. Jeśli natomiast przejdzie się z 
dziedziny politycznej na gospodarczą, to 
wystąpią znaczne trudności, gdyż w wie- 
lu krajach naddunaiskici obie te kwe- 
stje polityczna i gospodarcza tworzą 
zazwyczaj całość. Czy i w tych spra- 
wach osiągnięto porozumienie narazie 
niewiadomo. 
MIN. SIMON ZADOWOLONY. 

LONDYN 8. 1. (PAT) Minister Simon 
powrócił do Londynti i oświadczył przed 
stawicielom, iż jest zupełnie zadowolony 
z układów rzymskich, stwierdzając wo- 
bec tego, że premjer Flandin i minister 
Lavali będą mogli przybyć z zapowie- 
Nat wizytą do Londynu z końcem 

- m. 


SCEPTYCZNA STANOWISKO 
Í MOSKWY. 


MOSKWA 8. 1. (PAT) Podpisanie 
protokołu rzymskiego przyjete zostało 
tutaj ź dużym sceptyzmem. Izwiestia pi- 
sze, iż osiągnięto wprawdzie zgodę co 
do wspólnej akcji francusko - włoskiej w 
sprawie zagrożenia niepodle rłości Au- 
strii, to jednak umowy rzvmskie nie 
wzmacniają niczyjego  Mhezpieczeństwa. 
Wszvscy  semiedzi Austrii, a nawet i 
Niemcy podnisza pakt, nonieyaż dn pi- 
czern oñ nie zabhowinzułe. Znaczenie u- 
kładńw rzymskich dziennik nnatruje w 
wysiłkach dvplomaci  ansietskiei, którą 
pośreteiczvła miedzy Francia i Włocha- 
mi „aby nrzerzucić mnst da Niemiec", 
abv uzyskać odpowiednią ilość dobrze 
brzmiecych zanewnień . I papierów, co 
pozwoli na iegalizacie zbroień Rzeszy i 
powrót jej do Liot Narodów. 

WY!AZD 

RZYM 8. 1. (PAT) Dziś o godz. 12-ej 

ekspresem paryskim wyjechał z Rzy- 
mu minister Laval wraz z córka i towa- 

rzyszącymi mu urzędnikami Quai 
d'Orsey. Na dworcu żegnał odjeżdżalace 
go ministra Mussolini w otoczeriu człon- 
ków rzedu, kót dyplomatycznych, przed- 
stawicie'i władz itd. Ohal mężowie sta- 
nu wymienili ostatni uścisk dłoni w chwl 
li gdy pociag był już w ruchu. 


ye 


cą większością są — Żydzi; właściciele 
realności w miastach polskich to przede- 
wszystkem Żydzi! A ileż kamienic ku- 
pili za polskie p'enądze Żydzi we Wied- 
niu i w Berlinie! 

Dlaczegoź więc sami nie pomazaiją 
swolm pódupadtym współwyznawcom, 
tyłko starają sję przerzucić koszty u: 
trzymania coraz liczniejszych w Polsce 
mas żydowskich iuż bezpośrednio na 
społeczeństwo polskie? Zupełnie słusz- 
nie mówił na konferencji w Warszawie 
Żyd inż. Körner, którego przemówienie 
streszcza N, P. następująco: 

B. senator inż, Kserner omawia sto- 
sunek społeczeństwa żydowskiego do 
instytucji "społecznych i wskazuje ńa 
to, żeze strony bogatszych warstw społe 
czeństwa naszego daje się Odcznć coraz 


. wieksza obojętność wobec potrzeb w dzie 


dzinie niesienia pomosv ubogim i span. 
reryzowanym masom, Należy więc po- 
za akcją nazewnąlre apelem do ży. 
za akcją nazewnątrz i apelem do Ży. 
dów amerykańskich wzmóc akcję wśród 
żydów polskich. 


Stusznie! | nie należy wykrzykiwać, 
że w Polsce kryzys gnębi tylko Żydów, 


Nr. 9 


że jest jakaś specia!na nędza żydowska, 
gdyż z kryzysu najhardziej obronną r&- 
ką wyjdzie właśnie warstwa pośredni- 
ków, Nawet przy zmniejszonym obrocie 
pieniężnym, Żydom w Polsce zawsze 
coś z tego obrotu w rękach zostanie. 
I dlatego nie Żydów, lecz Polaków od 


nedzy ratować należy. 
EEE CTI WZ ZO") 


Min. Beck wyjeżdza o Genewy 


WARSZAWA 8, I, (Tel. wł: G:) 
Minister spraw zagranicznych” pułk. 
Bc:k wyjedzie prawdopodobnie jutro 
do Genewy. 


Bszrobocie rośnie 

WARSZAWA 8, 1, (Tel. wł: G:) 
Wedlug danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy liczba bezrobot- 
nych zarciestrowanych w dniu 5 grudnia 
r: ub. wynosiła ogólem 423.119 osób 
wykazując wzrost bezrobocia o 20.946 
osób. 


Hłakowiczówna otrzyma nagrodę 
min, W. R. i 0. P 


WARSZAWA 8. 1. (PAT). Dziś od- 
było się posiedzenie sądu konkursowe- 
go nagrody literackiej imienia ministra 
W. R.i O P. Członkowie sądu konkur= 
sowego zgłosili następujące kandydatu- 
ry: Potr Choynowski, Kazimierza Mta- 
kowiczówna. Kazimierz Irzykowski. Jan 
Parandowski i Kazimierz Wierzyński. 

Po dyskusji sąd konkursowy uchwa- 
tit wystapi do pana ministra W. R. i 
O. P. z wnieskiem o przyznanie nagro 
dy literackiej  Kaz'mierze  liłakowi: 
czównej. Nagroda wynosi 7.000 zł. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, 8. 1. (Tel. wł). W dzie 
siejszem ciągnieniu Państwowej Loterji 
klasowej padły wygrane na następują” 
ce numery: 

10.060 zł. na nr. 2548 93424. 

5.000 zł. na nr. 21801 24499 35269 
139665 165394. 

2.000 zł. na nr. 3871 11464 20056 
28091 33374 36331 39980 45100 5288Ei 
63149 59774 71903 73840 95287 101340 
102538 104925 106284 106927 116956. 
128429 134790 137220 156047 15766¢ 
160903 162064 172932 179847. 

1.600 zł. na nr. 461 6182 9955 13763 
22199 27594 34221 41531 42230 50637 
61932 64187 67306 70867 74460 75931 
77583 78589 79213 86771 100381 114590 
119044 122094 122116 129062 138337 
147515 147615 149220 149520 154858 
161114 172180. 

DRUGIE CIĄGNIENIE 


100.000 zł. na nr. 82112. 

50.000 zł. na nr. 176554. 

20.000 zł. na nr. 127655. 

10.000 zł. na nr. 154462. 

5.000 zł. na nr. 52193 64181 78584 
101700 134039 136782. 

2.000 zł. na nr. 25783 16017 33148 
41433 45054 56911 63048 86461 98181 
110431 128052 133740 134280 140326 
161879 167947 171853 174257 174377. , 

1.900 zł, na nr. 6176 12540 13732 
15875 20386 28719 40093 43336 53175 
56658 59836 65422 65628 77101 81992 
35614 90886 95398 107041 108063 109267 
112727 116668 118155 122320. 124725 
129542 131203 136661 140419 154779 
167995. 

EEE OEB E 
PODZIĘKOWAN'E 

Po zgonie drogiego nam Męża i Ojca 
śp. Józefa Czmiela, doznałyśmy tyle də- 
wodów życzliwości i pamięci, iż poczuwa 
my się do obowiązku złożenia serdecznej 
podzięki Tym Wszystkim, którzy okaza. 
li nam swe współczucia oraz pospieszy' 
li z pomocą: 

W szczególności dziękujemy z głębi 
serca: Najprzew. Duchowieństwu, a zwła- 
gzcza Ks. Kan. Piwińskiemu, Sokołowi 
IV, z .JWP. Prez. Smolickim , fzbid 
Rzemieślniczej z JWP. Prezesem Pam- 
merem. Związkowi Cechów z.JWP, Pre 
sesem Jaworkiem, C-n. Kasie Rękodz- £ 
JWP, Dyr. Spineterem, Klub-wi Kręgla- 
rzy Sokoła IV., Cechowi Ślusarzy, Il-ej 
Dzielnicy Sokolej. Kurjerovi Lw, i PVP. 
Red.. Kanarowskiemu. Przeglądowi Rze- 
mieślniczemu, wreszcie Przyjaciołom, 
Kolegom i Zhajomym Tym, którzy odda- 
ti śp. Drogiemu Zmarłemu ostatnią po- 
sługę i uczcili pamięć Jro: Bóg Wam 
zapłać”, 

Lwów, w styczniu 1933 


Żona i córki 
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Podróż ministra Lavala (którą 
„przewidujący“ „,Czas* nazwał zgóry 
„podróżą bez znaczenia”) przyniosła 
rezultaty ogromnej  dontosłości. Naj- 
ważn'ejszym. przewyższajacym wszyst- 
kie podpisane układv iest przywrócenie 
między Francją a Włosham: atmosfery 


zaufania i przyjaźni. Nazywamy ten 
rezultat _ naiważniejszym. ponieważ 
wszystkie nieporozumienia francusko 


włoskie były albo wywołane albo pr- 
wiekszone 1 zaostrzone panniacym od 
kitku lat miedzy obu naństw=mi nastro- 
jem nientności wsnółzawadnictwa I za- 
w'śel. Każdy z tych sporów datby sle 
załatwić w ciągu lednej godziny, gdy- 
by partnerzy zasiedli razem przy stole 
ożywieni dobrą wolą I zaufaniem da 
sfehbie. Tej wol I tegn zaufania brake- 
walo z powodów, o których już nieraz 
pisaliśmy. Zbliżył oba państwa do sle- 
bie dopiero Hitler swą politvka zaczep- 
ną i szerząca niepokój w całei Fnropie. 
Rzad frane"ski. który prowadzi dziś no- 
litykę niezmiernie aktywna ; zakroioną 
ma wielką skalę, skorzystał z psvcho'- 
gicznego momentu ! podiat rokowania 
w Rzymie. Wynik ich bv? dodatni. p. 
Laval mógł więc poiechać do stolicy 
Włach z pełnemi szansami ostateczne- 
go załatwienia sporów. J sama $3 wizv- 
da, która była ze strony Franch gestem 
uprzeimości nad adresem Włoch } fa 
szyzmu. | układy zawarte i okoliczna- 
sci towarzyszace wizycie — to wszyst: 
ko rozprńszyło wiele unrzedzeń an*v- 
francuskich. fakle w Rzyme sie za 
gnieździły. Ale powtarzamy. naiwiek- 
szym solusznikiem v. Tava? było raz: 
czarowanie Włoch da hitlerowskich 
Niemiec Włochy w samą porę wveńfn'a 
się z nieorzyłemnej | cwnuznaczneł sv- 
tuacji wohec Niemiec. która kazała im 
w”dzieć w nich sprzymierzeńca ideowe- 
go a zarazem wroga politvcznego, wy 
cofuią się z nodłazdńw antvfranenstich 
które im w ostatnim czasie przyniasłv 
same niepowodzenia w no'ltvce m'e 


znaczne korzyści | w nrzvszłości va- 
pewnia udział w kierownictwie nality: 
kl enroneiskiei obok Francii i Angli. 
Tak więc Francją odnosi walny suk- 
ces: npo”bawia Niemcy iedvnego możli: 
wego sojusznika Przedtem orzyciązne- 
ła Rosję, potem państwa bałtyckie 1 blok 
bałkański teraz Włochy. Równocześnie 
utrzymała swnie dawne przyjaźnie" 
mamy na myśli Małą Fntentę, gdvż 
Polskę wielka część opinii francuskiei 
uważa za sojusznika niepewnego i ra- 
czej tylko formalnego. Co sie tyczv 
Anglii to je] współpraca z Fran”ą jest 
stała | niezamącona. Wykażę to znowu 
wizyta pp Flandin'a ! Laval'a. zapowie- 
dziana w Londynie na czas naibliższy 


Gramatyka instrumentem 
propagandy politycznej 


Szkoły niemieckie otrzymały nową 
gramatykę języka niemieckiego. napisa- 
ną przez niejakiego Ryszarda Alschnera. 
Gramatyka ta jest o tyle oryginalna, że 
autor chetnie | często czernie potrzebne 
przedrostka (nrefix) ..Un* sięva dr trak» 
jest w nlet mowa I o traktacie Wersal- 
skim i o zaięciu Zaglębia Saary I o ŻY- 
dach i o marksistach. 

Tak więc, ohiaśniając znaczenie 
przedorstka (prefix) „Un“ sięga do tra%- 
tatu Wersalskiego, którego nasten- 
stwem było dla Niemiec: Unelfick. Un- 
be't, Unehre, Unruhe, Uneinigke't itp 


Zaiecie Zagłębia Saary daje znów 
autorowi doskonała okazie do obiaśnie- 
nia przedrostka „he Oto Francuzi oku- 
powajl (tesetzt) Zagłehie. uciskali (he- 
driiekten) ludność. a postenowani* ich 
w odniesieniu do narodu niemieckiego 
było Relistignng, RBleldinnng Itd. 

Jak się pokazuje zatem, nawet gra- 
matyka może się stać narzędziem pro- 
pagandv politycznej. Może niezadługo 
przyjdzie kolej I na matematykę i nauki 
przyrodnicze? 


drvnarodwei i wracaia do wsnółnracr 
z Francja. która im inż ndrazu nrzynosi 


.„KURIFPR" z dn'a 9 stycznia 1933 


O układach rzymskich będzłemy pi- 
sać, gdy zostaną ogłoszone  Naitrud- 
niejszem byłe porozumienie w sprawie 
niezawisłości Austrii. Z trudności wy- 
brnięto w ten sposób, że zawarte bedą 
dwa pakty: włosko - francuski (bez 
Małej Ententy) i pakt szerszy do któ- 
rego przystąpią sąsiedzi Austril. a więc 
również i Niemcy — jeśli zechcą, oraz 
Polska. także ieśli zechce. Oczywiście 
najważniejszym będzie zkois Niemiec 
bo przecież one tylko zagrażałą nieptd- 
ległości austriackiej Ale jeśliby Niem 
cy paktu nie podałsały to na przyszłość 
muszą się liczyś z pewnego rodzaju 
sojuszem odpornym. Włoch I Franci, 


NARC 
M. 


Lwów, ple 


Pomyślny wynik podróż 


TROJE 


IARSKIE 


dia Pań | Panów 


ZALESKI 


marjacki 10. — Telefon 53. 


wspartym przez Małą Entente, który 


będzie działał w obronie Austril. 


. Przez rozszerzenie granic Libji 1 
Erytrei Włochy powiększą swój obszar 
kolonialny. Mussolini okrywa siebie i 
faszyzm nowym laurem | umacnia swe 
rządy nad narodem włoskim. Sukces. to 
wielkiej doniosłości. gdyż przychodzi w 
momencie, gdy kryzys gospodarczy 
wywołuje i we Włoszech pomruki nie- 
zadowolenia. 


Obie zatem strony zyskują wiele, 
a z nimi zyskule i Furopa. edvż nowe 
układy umacniają w niej dążenia i siły 
pokojowe. ax) 
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vydzi grozą 
„Odór żydowski“ truje gojów 

Co powiedziane „est w Kabale? 


„W Kabale 
słowo. Jest ono brutalne. Kabała mówi: 


J. Fojget („Neiman“), omawiając pro-- 
gram obozu „arodowego w sprawie ży- 
dowskiej, wyrażający się w dążeniu do 
usunięcia wpływu żydowskiego z życia 
Polski, występuje z grożbą pod adresem 
Polski: 

„Znacznie większe ł potężniejsze si- 
ły skręcały sobie kark w tej sprawie. 
Nie chcemy przeceniać siły żydowskiej, 
ale zupełnie pozbawieni sity nie je- 
steśmy. Możemy być uprzejmi, lecz u- 
przejmość nasza nie siega aż tak dale- 
ko. aby miljony Żydów dały się znisz- 
czyć". 


Polacy winni mieć na względzie to, 
czego Żydzi dokonali z Rosją carską: 


„Zdepłani i umęczeni Żydzi znaleźli 
w sobie ość siły, aby caryzmowi za- 
dać cios ostateczny. Pod tym wzglę- 
dem Żydzi w istocie działzl. emidarnie. 
Od bankiera Jakóba Szyffa, który dal 
pożyczkę japonii i powierał ją przeciw 
carowi — do Żydowskiej masy rewo- 
lucyjnej, która pomogla podkopać 
zgniłą pcistawę caratu”. 


„Zmęcze 


Lwowska  kombatancko - sanacyjna 
„Reduta“ zainaugurowała drugi rok ka- 
lendarzowy swego istnienia artykułem 
wstępnym zatytułowanym  „Przyszłóść 
Endecji". 

Resumując kwintesencję jej wywa- 
dów, należało im nadać raczej tytuł 


„Przyszłość sanacji", gdyż autor, ustala- 
iac w ustępie ostatnimi swe najbardziej 
istotne wnioski, stwierdza, że skutkiem 
„zmęczenia ideowegc" w szeregach sa- 
nacji, zastrzyk, jaki ten neurasteniczny 
pacient ma otrzymać pod postacią „pra- 
rządowych młodoendeków*, może być 
dla chorego ardzo niebezpieczny, 


O kogo zatem należy się w tych wa- 
runkach martwić: 3 endecję, czy o sa- 
nacię? 


Właśnie wychodząc z założeń autora 
należy stwierczić, że prężność ideowa 
endecji musi bvć niezwvkle wielka. skoro 
drobne zaledwie odpryski tej endecii. na- 
wet po przejściu prorządowei stervlizacji, 
są zdolne — jak się obawia antor — 
wywrzeć tak przemóżny wpływ na 
„zmęczoną” idcowość sanacji. 


Ubożuchne musza się autorowi wyda- 
wać zasad” fdenwości sanacyjnej, skora 
nawet watpliwej jakości idenwość ..pro- 
rżadowych młecendeków" jest dla niej 
tak bardzo groźna. 

A przecież „Reduta* sama podkreśla 
Że owi 'natświeższej daty „prorzadowcy" 
hołdują pozytywizmnowi, względnie — 
powiedzmy ‘Otwarcie — oportunizmowi, 
k*órv nie zwykł chadzać w parze z ideo- 
wością. | 

W tym sianie rzeczy radzilibyśmy 
szczerze „educ, aby zamiast odda- 
wać się zawodnemu wróżhiarstwi, które 
jel każe Drzedowizdać zniknięcie „ende- 


z 


zawarte jest dziwne 
„jeżeli goje są dobrzy wobec Żydów, 
Żydzi wydaję z siebie taki zapach, któ- 
ry całemu Światu smakuje. Natomiast 
jeżeli goje sa źli wobec żydów, Żydzi 
wydają z siebie taki odór, Że nawet 
gojom trudno oddychać". 


Ta chwila szczerości żydowskiej jest 
bardzo cenna. Zawiera ona: zarówno 
stwierdzenie przez samych Żydów, kto 
był istotnym twórcą przewrotu bolsze- 
wickiego w Rosii, jak i groźbę powtó- 
rzenia tego eksperymentu w Polsce, przy 
pomocy fetoru, wvdawanego przez Ży: 
dów. Metody walki z otoczeniem przy 
nomocy wvziewów  truiacych przestały 
iuż być taiermnica Kabały. Rozumie je 
dziś w Polsce każde dziecko. | właśnie 
dłatego, że metody walki żydowskiej są 
dziś już uiawnione, łatwiej jest wyna? 
leżć na nie sposób I podać trujące wyzie- 
wy skutecznej dezynfekcji. 


nie ideowe” sanacji 


cji“, poważnie zatroszczyła się wyszu- 
kaniem jakiejś skuteczna teranfl dla 
„zmeczenia id:ọowego“ swego obozu. 

Nie chcemy odbierać wszelkiej otu- 
chy, ale zdaniem naszem hedzie to syzy- 
fowa praca, edvż róg obhfitaści ze svne- 
kurami świeci już pustem dnem, a prze- 
cie nic innego nis hva źródłem enerejl 
zrneczonych dziś „ideowców”, jak tylko 
przemożny ned do koryta. 

Nie pomylimy sie zatem wcale w dia- 
gnozie, twierdząc, że właśnie próżne ko- 
rvto jest dziś źródłem ich „zmęczenia 


tdenwego". 
Dla próbv svnniicie do korvta choćby 
Dłlewy, a niowatniiwie zgalwanizujecie 


choć na chwilę różnych ideowców. 

Co zaś dc losów abnzti naradowegn, 
to mnże Redni“ być zunełnie snakoj- 
na. Wróżby zawarte w ómawianym ar- 
tvkuie sa tvlka snóżnioremm echem gło- 
sów, powtarzających się stale, a na- 
nróżno od pięknych dni majowych 1926 
roku. 

Wbrsw fednzk wszelkim tym czar- 
nym horoskonem „endecta™ nie tvlko nie 
znika, lecz awszem raraz hardziei snedza 
sen ze „zmęczanvch* powiek swvch prze- 
ctwników. Jei niezniszczalna siła tkwi 
właśnie w wiecznie młodej, a jędrnej i 
prężnej idei narodowej. - 

Ideł zaś tel test taka obfitość, że nie 
wróca nawet uwagi biesładnicy. gdv 
nd ich stołu odnadna co lirhsze nchłanv 
| zostana skwańliwie nozsierane nrzez 
tvch, którzy ..zmeczeni idenwn', nie sa, 
ani nie hyli niedy zdolni wvtwarzvć na- 
wet dla siebie samvch. jakiejkolwiek 
twórczei karmy ideowej. 

Dr. R. Ś. 
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Echa dnia 


Kombatantom ku rozwadze 


Organ lwowskich b. kombatantów — 
Satatorów „Reduta“ umieścił w ostat- 
nim swoim n-rze artykuł pt. „Młodzieży 
ku rozwadze”*, W artykule tym stara 
się „Reduta“: 1) udowodnić, że młodzież 
polska odchodzi od obozu narodowego 
* 2) pomóc tej młodzieży w znalezieniu 
dostępu do obozu sanacyjtiego. 

I oto ta młodzież narodowa, czy jak 
ją nazywają wszechpolską, weszła na 
drogę ewolucji, której kresem musi 
być zerwanie z obozom narodowym, 
Ten nieunikniony w wych konsekwen- 

* cjach proces, ma głębokie uzasadnie- 
nie we właściwościach psychołogicz* 
nych działaczy obozu narodowego sta. 
rej szkoły, którzy nie byli i nie są zdol- 
ni dać młodzieży tego, co jest dla niej 
najistotniejsze: ideału, hędącego wyra- 
zem zbiorowej tęsknoty współczesne” 
go pokolenia, oraz siły, —— bojowej si- 
ły, — potrzebnej lo realizacji ideału, 

Biedny autor tego artykułu myśl 
zapewne, że młodzież polska z zapałem 
pójdzie za ideałem współpracy z Wiślic- 
kim, Minebergiem, Jaegerem i innymi 
żydowskimi _„kombatantami*. Otóż 
niech mu redakcja „Reduty“ wytłuma- 
czy, że rłodzież kpi sobie z takich ide- 
ałów, a ja tu nie używam ostrzejszego 
wyrażenia, tylko ze względu na przy” 
zwoiłość publiczną. y 

Ale nieznany autor z „Reduty“ za- 
pomniawszy zupełnie o Wiślickim po- 
nad poziomy wylata: 

Młodzież wspćłczesni, która histo- 
rycznie i bioi gicznie jest spadkobier- 
czynią pokolenia  niepodległościowego, 
ma w piersi swej drzemią., ideał, wy- 
kolysany w pieśniach bojowych Legjo- 
nistów 1914 roku iżułnierzy 1920 roku, 
— Ten ideał ło polskie raństwoy, to mo- 
carstwo. które ogarnąć raa. olbrzymi 
spadek dawnego państwa polskiego. co 
to sięgało „od morza do morza“ 

Zaskoczywszy w ten sposób mio 
dzież narodową naiwnym: maksynaliz= 
mem swych żądań używa „sobie autof 
co się zowie na obozie narodowym. 
Powtórzywszy po raz setny bzdury, że 
ohóz narodowy nie chciał niepodległo- 
ści formuje nieznany autor takie oskar: 
żenie: 

W Polsce dzisiejszej, Obóz Narg- 
dowy wzniecając wałki rasowe į nař) 
dowościowe, — niepomny na skład 
lndnościowy państ ve po.skiego, — po- 
mniejsza zasięg oddziacywawnia państwa 
zarówno na wewnątrz, jak i na zew: 
nątrz; w konsekwencji Ściesnia tery- 
torjum państwa polskiego do obszarów 
etnograficznie polskich- 

Cóż to za polityka pisał? W poprze 
dnim ustępie chciał walczyć „od mo- 
rzą do morza”, a w nastęrnym już boi 


„się walki o unarodowienią_paQ sta ae" 


skiego w dzisiejszych jego granicach. A 
czy pan — panie starszy — chce budo-- 
wać imperjalizm polski na „Brith Trum- 
pełdorz* i „Makkabi“? Z nimi to pan 
chce zdobywać brzegi morza Czarnego, 
a może z O. U. N'em? 

Powróciwszy zaś do zagadnienia 
młodzieży, to pozwalamy sobie zapytać 
„Redutę”; co się dzieje w „Legionie 
Młodych“, Odstąpiliście im panowie na: 
wet „woje jmię i cóż oni z niem zrobili?! 
Zasłonili się, aby bez przeszkód przygo 
tować w Polsce pierwsze silniejsze ka 
dry dla komunistów! i 

Zróbcie panowie najpierw porządek 
we własnym obozie, a młodzisż naro 
dową pozostawcie w spokoju. Pójdzie 
ona z pewnością ku wielkiej, silnei i na- 
rodowej Polsce, a z waszymi dotych= 
czasowymi pupilami da sobie radę na- 
pewno, Za dobre chęci pięknie dzięknje 
— nie wy jedyni w Polsce kombatanci 
— a do was ma tylko ledną prośbe: nie 
słuchajcie pogłosek, nie dawalcie się 
nabierać Hrabykowi, który dość ludzi 
nonahierał i bez was. A może wam 
zechce powiedzieć, kto mu wypłaca 
pieniądze na „Akcję Narodową“? 

„Nam wtedy nie mówcie, bo my I tak 
wiemy, 


Komuniści za kapitalistyczne 
pieniędze 

W krakowskim organie „LŁezjonu 

Młodych — u-rze 6 „Nowego Ustroju* 


— czytamy gwałtowny atak na Kościół 
katolickiż 


6 JK) ANEPIEGMENEK zzz r gzmą 4 

„Kościół przychodzi -Kosciól przychodzi kapitalizmowi , g 
z pomocą, każąc robotni.um wierzyć 
we fałsz solidaryzmu, każąc mu „współ 
pracować“ na Tzecz kapitalistów, Dla 

nich katolicka doktryna społeczna, o- 

parta na solidaryźmie — to szczęśliwe 
wyjście z coraz tragiczniejszej sytuacji. 

Między L, M. a klezem, między na- 
szą ideologią a t, zw. „katolicką dok- 
tryną społeczną“ niema żadnych punk. 
tóów stycznych, jak niema zbieżności 
niędzy wsteoznictwem a  naowemi, 
wapaniałemi formar.i życia, które sta- 
nowią o duchu koncepcyj mtodolegjo- 
mia yech“, 

Najzupełnie słusznie piszą ci „łegjo- 
niści* (cóż na to Kombatanci?), że kato- 
licka doktryną z „młodolegionowa* nie 
ma nic wspólnego. Katolicka doktryna 
bowiem zabrania fałszu i obłudy, a 
„młodolegjoniści* nie wahają jedną ręką 
pisać nieszczere atrykuły przeciw kapi- 
talizmowi, a drugą brać pieniądze od 
kapitalistów. 

Jakże bowiem z antykapitalistyczną 
nutą „Nowego Ustroju* pogodzić fakt, 
że połowa — dosłownie połowa — nu- 
meru tego antykapitalistycznego pisma 
wypełniona jest inseratami i ogłoszenia- 
mi takich „prołetarjuszów*, jak: Hohen- 
lohe, Cegielski, Giesche, Deichsel, Książe 
Pszczyński, „Solvya* i in.! Jest to nie- 
wątpliwie rekord obłudy! R. 
| O E .NNSKOUOYI| 


Konserwatysta za obniżką 
poborów urzędniczych 


Z kół urzędniczych otrzymaliśmy 
następujące uwagi: 


Sztucznie odmłodzony „Czas“ w war- 
szawskiej już szacie ratuje swoje moc- 
no nadwerężone stanowisko pięknym 
podarkiem z cudzej kieszeni, który skta- 
da u stóp swoim bożkom. Oto w Orga- 
nie tym dn. 6 bm. jakiś pan „Fs* ofia- 
ruje rządowi pracownika umysłowego i 
fizycznego — proponując obniżkę pensji. 

Z jakiej planety pan przybył panie 
Fs? Czy pan nie wie, że synonimem 
urzędnika państwowego VI. kl. wdół 
jest głodomór? Z czego tu obciąć po- 
bory? Czy pan, panie Es, zdaje sobie 
sprawę z tego, że profesor gimnazjalny 
z akademickiem wykształceniem ma 
pobory aż samego pana sierżanta szta- 
bowego? A czy Pan przypadkiem wie, 
co kosztuje akademickie wykształcenie? 
Pan- uważał, że nie można powiększać | 
liczby emerytów, którzy i tak dość 
kosztują. Ale czy Pan wie, ilu młodocia- 
nych emerytów, ludzi wykształconych i 
pełnych energji, wegetuje tylko z tego 
powodu, że nie posiadając pięknego gło- 
su nie śpiewają w takt: „my 4-ta bry- 
gada? SĘ 


„KURJER” z dni- Y stycznia 1935 


Wrażenia z naszej najbliższej prowincji 


Rozmowa dwóch Anglików. — Obrazek na rynku złoczowskim. — 


Kmiotek bez koszuli. 


Ale są auta, 


nowe gmachy, lekarze 


weterynarji w gminach i nowe podatki. — Podróż kartofli 
i tryumf św. Biurokracego 


Dwśch Anglików, jeden z Kołomyi, | da, takich bez koszuli znalazłoby się 


drugi ze Złoczowa poszli 
który gród sławniejszy. Anglik koło- 
myski był pewny wygranej, wszak oj- 
cem miasta jest Sanojca. Ale gdy An- 
glik złoczowski zaczął wyciągać z pod 
płachty jedno śmierdzące jajko po 
drugiem, wnet zrzedła mu mina. 

A więc najpierw skandaik w Wy- 
dziale powiatowym. który szereg gen- 
tlemenów zaprowadził na zamek króla 
Jana Sobieskiego. Następnie awanturka 
w Sądzie okręgowym, a wreszcie naj- 
świeższe świństewka w  Masgistracie. 
Wygrałeś funty, rzecze Anglik koło- 
myjski widzę że Kołomyja do Złoczo- 
wa się nie umyła. 

Idąc przez Rynek złoczowski zau- 
ważyliśmy kmiotka nie mającego ko- 
szuli na sobie. Czy to ten, pyta kolega 
kołomyiski. któremu egzekutor ściągnął 
z grzbietu koszulę za podatki? Prawdo- 
podobnie, pisał o tem Kurjerek krakow- 

«nr u was nie weroło. Praw- 


kena ER Pana Fs z 


pewnością nie znajdzie oddźwięku „u 
góry“, choćby z powodu wyborów w 
tym roku, lecz żółć zalewa wszystkich, 
„głodomorów", iż znalazł się człowiek w 
tonie konserwatystów, który podobną 
myśl lansuje. Panie Konserwatysto, a 
czemu to Pańscy współpartyjnicy zale- 
gają od lat z podatkami? Czy myśleli- 
ście, że rząd Wam podaruje podatki, 
gdy ukłony i protekcję w ruch puścicie? 
Czemu to Konserwatysta w niebogłosy 
krzyczy, gdy naczelnik U S przysyła 
mu żółtą kartę: upomnienie? Wówczas 
głośno się opowiada, że: Starosta i na- 
czelnik US są wrogami rolników — nie 
ziemian broń Boże, — tylko skromnie 
rolników, Ziemianinem jest się bowiem 
w Adrji w Nitouche, od biedy u Geor- 
ge'a, — ziemianinem jest się na polu 
wyścigowem, ale w urzędzie skarbo- 
| PZ jest się tylko — rolnikiem, 
Urzędnicy — niech z głodu giną, 
wszak to tylko gryzipłórki, czyż oni 
muszą jeść codziennie. Czy muszą dzie- 
ci kształcić? Po co? I tak jest hyper 
produkcja pseudo — i inteligentów! 
Urzędnicy! Niezapominajcie kto żąda 
obniżki waszych głodowych pohorów! 


w zakład: | więcej. Ale nasze szczyty nie chcą te- 


go widzieć. Nic dziwn-go. Mówi przy- 
słowie: „Syty głodnemu nie wierzy". 

Gdybyś ty np. jeździł sobie wytwor- 
nem autem, już trzeciem z rzędu po 
tutejszych _ słynuych autostradach | 
mieszkał w ciepłem przytulnem gniazd- 
ku urządzonem ze wschodnim przepy- 
chem, prawdopodobnie takżebyś nie 
uwierzył. 

A co to za urząd z takim nowym 
orłem? To nasze powiatowe Ministers- 
two OP i WR. Takie piękne godła mają 
wkrótce otrzymać wszystkie szkoły w 
powiecie, już do Warszawy poszło za- 
mówienie, po 50 zł sztuka. Otóż nasze 
Ministerstwo tak napęczniało od róż- 
nych agend i kursów dokształcających. 
że nie mogąc się zmieścić w gmachu 
podominikańskim, wynaięło sobie ©0so- 
bną piętrową kamieniczkę. Kosztuje to 
coprawda pare tysiecy. Ale na oświatę 
nie można żałować. Główną czynnoś- 
cią naszego małego ministra jest po- 
prawianie preliminarzy szkolnych u- 
chwalonych przez Rady szkolne miej- 
scowe rzekomo w zbyt skromnych wy- 
miarach. (Poco wogóle jakieś tam je- 
szcze Rady szk. miejscowe). Podwyż- 
sza je więc o 100 procent. Wprawdzie 
Warszawa nakazała oszczędność. Ale 
Wielki Minister swoie. a nasz mały 
swoje. Coprawda 600000 dzieci w Pol- 
sce nie pobiera nauki dla braku szkół, 
ale zato będzie kilkadziesiąt pałaców 
z łazienkami, natryskami. kuchniami 
spiżarniami etc. etc. Niech  dzieciska. 
gdy przyjdą do szkoły bose, w łach- 
manach, bez śniadania, wykąpią się 
przynajmniej uczciwie. 

Muszę ci jeszcze powiedzieć, że w 
nowym roku każda zbiorowa gmina ©- 
trzyma lekarza weterynarji. Bardzo 
pieknie! Będą wasze krówki miały le- 
karską oniekę. Tylko powiedz mi, kto 
to będzie. płacił? Bo to przecież będzie 
kosztowało grube sumy, No widzisz, 
jedna fikcia mniej lub więcej, to już nie 
gra roli. Ale prawdą niezaprzeczalną 
jest, że fiskalizm i biurokracja do- 
prowadzają ludność do rozpaczy. Jest 
wprost nie do uwierzenia jak mało zro 
zumienia dla doli szarego człowieka 


Dla dzieci 


squcjalna. 
smaczna. 
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W obronie kolejarzy lwowskich 


Oszczerstwa prof. Jakubskiego w Świetle faktów 


Niedawno drukowaliśmy w „Kurje- 
rze“ protest kolejarzy przeciw oszczer- 
stwom prof. Jakubskiego pod ich adre- 
sem. Obecnie jeden z czynnych w o- 
kresie obrony Lwowa kolejarzy, p. St. 
Br. Osttowski, nadesłał] nam szereg 
wspomnień į uwag które rzucają wiele 
światła na sprawę zarzucanego ko- 
leiarzom rabunku na dworcu głównym. 

Przedewszystkiem jednak autor 
wspomnień omawia rolę kolejarzy w 
okresie wojennym, która świadczy wy- 
tnownie o ich patrjotycznej postawie. 
Kolejarze brali gremialnie udział we 
wszystkich demonstracjach przeciw 
władzom austrjacko - niemieckim i ma- 
niłestaciach narodowych, dając swem 
dzielnem zachowaniem się wzór innym 
manifestantom. Oni też ułatwiali uciecz- 
kę legionistom, przemycając ich we 
własnych ubraniach, jako konduktorów, 
u» Kijowa. Dużo mogliby o tem powie- 
dzieć: ówczesny zastępca nacz. stacji, 
p. Cisek, oraz pp. Warchałowski, Kar- 
czewski i in. 


Jak wobec tej patrjotycznej postawy 
lwowskich kolejarzy mógł zrodzić się 
zarzut rabunku rzekomo przez nich do- 
konanego w. okresie obrony Lwowa? 


1%3 to jakiś świeży austriacki 


SPRAWĘ TĘ WYJAŚNIA 
P. OSTROWSKI NASTĘPUJĄCO: 


Na odparcie zarzutu rabunku, podam 
taki epizod: Korzystając z. parodniowe- 
go urlopu, pojechałem na polowanie, a 
przy spoosbności po owoce do Pisty- 
nia, koło Kosowa. Zabrałem stamtąd 
kilka pak owoców (na które mam jesz- 
cze potwierdzenie) i z tem wyjechałem 
31 października 1918 roku pociągiem 
nocnym do Lwowa. Pociąg ten jednak 
spóźnił się tak, że przyjechałem do 
Lwowa dopiero o 11 w nocy. 

Sądziłem, Że zaraz po przyjeździe 
do Lwowa, zabiore moje paczki do do- 
mu jakąś furą, tymczasem spowodu 
ogronmej ulewy nie było przed dwor- 
cem ani fiakra, ani żadnej fury. Jakiś 
czas czekałem, czy. kto nie nadjedzie, 
ale nadaremnie. Wobec tego zmuszony 
byłem pomimo ulewy, udać się pieszo 
do domu. A że mieszkałem przy ul. Św. 
Marka, musiałem iść ul. Sapiehy, Łaza- 
rza, przez Cytadelę, Supińskiego, Diu- 
gosza, do domu. Przez całą drogę, Spo- 
wodu ulewy nie widziałem żywej du- 
szy dopiero na Cytadeli zobaczyłem 
o północy jakiś ruch wojsk. Myślałem. 
oddział 


Tama da ow Bebedont- Szofmana 
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wyjeżdża a na TZRESEIOMA. | na front wschodni. 
Rano, t. i. 1 listopada, o godzinie 8, 
wybrałem się znowu tą samą drogą 
spowrotem przez Cytadelę na dworzec. 
Przechodząc koło niej minąłem znowu 
jakąś formacię strzelców  (Feldiager), 


| którzy walili całą masą na Cytadelę. 


Nasuwały mi Się rozmaite myśli, ale 
prawdy dowiedziałem się koło kościo- 
ła św. Elżbiety gdzie zobaczyłem tłu- 
my ludzi rozpiawiających nad czemś. 
Przystąriłem do jednego z kolejarzy i 
zapytałem, co to takiego się stało? Na 
to odpow:edział mi, że „Ukraińcy“ zro- 
bili zamach. 

Nie zdawałem sobie sprawy z tego 


wyjaśnienia i kpiłem z niego poprostu. 


Po chwili na kopytkowem (dojeździe) 
przekonałem się sam, gdyż stali tam 
żołnierze ruscy, którzy grozili strzela- 
niną zbliżającym się. Cófnąłem się w 
tłum kolejarzy i zacząłem poważniej- 
szych wypytywać, co to wszystko zna- 
czy, na co mi odpowiedziano że nie 
wiedzą dokładnie i że poinformują mnie 
w szkole im. Sienkiewicza, w której 
major Tatar Trześniowski (także były 
kolejarz i legionista) przygotowuje ze 
swoimi żołnierzami obronę Lwowa. 
Udałem się wobec tego ulicą Polną 
do szkoły i tu spotkałem stojącego na 
warcie leyionistę (nazwiska nię pamiee, 
tam), który przed paru zaledwie dn'a- 
mi dostał odemnie trzewiki. Zacząłem 
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ma nasza biurokracja. A to jeju. kasza. bitrokracii „Ao ampri 
niesłychane rozgoryczenie. Wiadomo; 
że ludność rolnicza nie iest wstanie za- 
płacić dotychczasowych podatków. A 
tu w nowym roku spadnie na nią nowy 
podatek połączony z utrzymaniem 
gmin zbiorowych. 60 procent dodatku 
do podatku gruntowego, a oprócz tego 
danina szkolna i prawdopodobnie jesz- 
cze koszt utrzymanią bibliotek gm!u- 
nych. Czy tam nik; wzgórze nie sły- 
szał, że w tym roku nawiedziła Mało- 
polskę straszna klęska? Na zachodzie 
powódź ma wschodzie mróz, który 
zniszczył zbiory żyta i pszenicy. Czy 
nikt tego nie wie że kopa żyta wyda 
je 25 kg. ziarna, że 100 kg. Świnia ko 
sztuje 30 zł? Czy nikt nie wie, że już 
w styczniu połowa ludności po wsiach 
i miasteczkach nie ma co jeść. Bez 
pracy, bez chleba, bez obuwia, bez u- 
brania siedzi ta biedota po zimnych, 
wilgotnych norach, w strasznej. bez- 
nadziejnej apatli! 

Słyszałem jednak, że coś się tām 
robi dla tych biedaków. Owszem, o0- 
wszem, ale iak, posłuchaj! W jednej z 
gmin była zbiórka kartofli dla powo- 
dzian. Zebrano coś około 80 worków. 
Zajechały podwody, zawiozły na kolej 
wysłano do Krakowa. Następnego dnia 
gmina otrzymuje zawiadomienie: przy- 
szły kartofle dla bezrobotnych, zanaz 
zabrać! I znowu morduj konie, jedź da 
miasta tłucz się po błocie | ostatecznie 
przywieziono 70 worków kartofli do tej 
samej gminy, z której wczoraj wywie- 
ziono 80. Coprawda trochę tylko nad- 
psutych i nadmarzłych. Temi to karto- 
flami obdarowano bezrobotnych, po 25 
kg. na rodzinę. 


Tak urzęduje nasz św. Biurokracy! 


Jeszcze kilka słów. Wybory do rad 
gminnych zakończone. Naskutek wska” 
zówek zgóry wystawiono listy kompro- 
misowe. W wielu gminach żywioł pol- 
ski doznał poważnego uszczerbku. 
Przedstawienia najpoważnieiszych go- 
spodarzy, a nawet związków strzelec- 
kich, przeciw takiemu umniejszaniu pol- 
skości. nie odniosły skutku Dla nas 
niema Polaków. są tylko państwowcy”. 
Ma to jednak ten skutek, że ludzie za- 
czynają rozumować: Mamy we wsi 
strzelca, ale ten strzeec nie ma głosu 
w sprawach narodowych. polskości nie 
wzmacnia, więc co nam po takim 
Strzelcu. 

Nis roznaczaj! Wszak już sam p. 
Premier obiecał, że przytrze rogów 
rozzuchwalonemu  Biurokracemu. Czy 
jednak jest Herkulesem, który urwie 
łeb tej hydrze straszliwej? 


KAŻDY ŚWIATŁY POLAK _ 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM! 


znim rozmawiać o wszystkierz on do- 
piero mnie poinformował, że „Ukraiń- 
cy“ zajęli całe-miasto į urzędy, a Tatar- 
Trześniowski zbiera obrońców, by na- 
jeźdźcom stawić opór. 

Po pożegnaniu się z moim legionistą 
poszedłem do szkoły i tu spotkałem się 
z porucznikiem „Pigułeczką”, a następ- 
nie udałem się do majora  Trześniow- 
skiego. Poinformówałsm go, o co mi 
chodzi i prosiłem © przepustkę na dwo- 
rzec w razie jego odbicia. Majòr Trześ- 
niowski wydał mi przepustkę na moje 
nazwisko į na nazwisko mego towarzy- 
sza, Władysława Moszory, adjunkta ko- 
lejowego. Ponieważ w tym dniu nie 
można było dostać się na dworzec, po- 
stanowiliśmy obaj pójść później, wzgłed: 
nie następnego dnia. Udało się to nam 
jednak dopiero trzeciego dnia rano. po 
odbiciu dworca. Na dworcu zobaczyłem 
na drugim peronie całe stósy rozmai- 
tych przesyłek żywnościowych, które 
z frońtu dalekiego wschodniego żołnie- 
rze niemieccy, austriaccy i  rozmaici 
posyłali swoim tlo domu (do Niemiec 
i do Austrii), gdzie żywności brako- 
wało. Przed biu em spotkałem się z p. 
Gajsierem, zarzadzającym parkiem wo: 
zów osobowych, który skarżył mi się, 
Że z jedenastu /*olejarzami broni dwor- 
ca, a już nie ma nabojów i dodał. że na 
dworcu  towar'wymi stoją jeszcze 

Ukraińcy, Po tej mzmowie zsród 


rz 


ONIA” 


Przed procesem narodowców 
w Wilnie 

W swoim czasie policia wileńska 
aresztowała studentów Zdzisława War- 
deina, Jana Drawnela, Leona Hrynkie- 
wicza i Waldemara Olszowskiego, 
członków Młodzieży Wszechpolskiej, 
pod zarzutem podrzucenia granatu w 
żydowskim domu modlitwy. Ponieważ 
śledztwo już jest na ukończeniu, w dniu 
6 lutego odbędzie się przeciw nim roz- 
prawa sądowa, 

Na skutek pisma urzędu prokurator- 
skiego rektor Uniw. Stefana Batorego 
zawiesił aresztowanych akademików 
w prawach studentów. 


Nowy kierownik muzeum 
w Łodzi 


Zarząd miasta Łodzi zaangażował 
ma stanowisko kierownika miejskiego 
Muzeum historji sztuki im. Bartosze- 
wiczów, asystenta katedry historii 
sztuki nowożytnej Uniwersytetu J. K. 
we Lwowie. p. dr. Mariana Minicha, b. 
współpracownika naszego pisma które- 
mu życzymy powodzenia na nowej, od- 
powiedzialnej placówce kulturalnej, 


$kon 100 - letniego działacza 


W Pudłowie na Śląsku zmarł w 
100-nyvm roku życia Andrzej  Sztwiert- 
nia, emerytowany kolejarz, jeden z naj- 
starszych i najbardziej zasłużonych pra- 
cowników dla sprawy polskiej. Zmarły 
był założycielem tamtejszego Koła Ma- 
cierzy Szkolnej, jego pierwszym preze- 
sem i członkiem honorowym, 


Burmistrz Drezna przyjeżdza 
do Warszawy 


„ W dniach 16—17 bm. spodziewany 
jest przyjazd do Warszawy nadburmi- 
strza m. Drezna, p. Zoernera. Celem tej 
wizyty będzie zaproszenie prezydenta 
m. stoł.s Warszawy na uroczystości szo- 
penowskie w Dreźnie, organ'zowane 
tam na wiosnę rb. z okazji 100-letnej 
rcznicy pobytu Szopena w stolicy połu- 
dniowych Niemiec. 


łem się do p. Ciska, by mi pożyczył 
wózka kolejowego do zabrania moich 
owoców (na co mam kolęjowy dowód). 
Jednak zanim wziąfem swoje paczki z 
owocami, udałem się do pokoju, w któ- 
rym urzędował porucznik p. Zygmunto- 
wiez | oświadczyłem mu, ż3 w Szkolę 
Sienkiewicza nie mają go jeść, niech 
więc mi da paru ludzi do zabrania tych 
przesyłek żywnościowych na furgon 
austriacki, stojący przęd dworcem, 
wszystko dosttawię do szkoły Sienkic- 
wicza. P, Z. oświadczył mi na to, że nie 
da nikogo, gdyż nie ma; jest tylka je- 
den ciężko ranny w sa'i recepcy:nej, ale 
ten prawdopodobnie kona. Wobec tego 
powrócłem do kolejarzy i z k:lku (je- 
den nazywał się Bochno) zaczęliśmy 
ładować posyłki na furgom, stojący 
przed dworcem. 


a 


Załadowaliśmy koplasty wóz i trze- 
ba go było chyba rękami popychać do 
szkoły. Sam tymczasem zabrałem ma 
wózek swoje owoce. W tym czasie 
nadiechat jakiś fiakier; koń został za- 
przągnięty do furgonu i w ten sposób 
kolejarze odwieźli żywność do szkoły 
Sienkiewicza. 


Ja ze swoim wózkiem, przy pomocy 
Bochry. jechałem do ulicy Szeptyc- 
kich, a dalej sam placem Jura, ul. Ma- 
tejki,  Kraszewskiega _ Słowackiego, 
Ossolińskich M.kołaja, Długosza, do 


— zwan na S a i OO 


„KURJER" z dnia 


9 stycznia 1935 


Fala mrozów nad Polską 


Na Wileńszczyżnie termometr notuje — 33 st. 
Jak komunikuje Państwowy Instytut ustawiać na ulicach i placach koszyki 


Meteorołogiczny, dotychczasowe silne 
mrozy n.etylko potrwają dłużej, ale się 
wzmogą, głównie na wschodzie kraju. 
W każdym razie w najbliższych dniach 
nie należy się spodziewać ocieplenia. 
Należy więc przewidzieć wszelkie środ- 
k ostrożności, celem uniknięcia skutków 
długotrwałego okresu silnych mrozów. 

W Warszawie termometr wskazy- 
wał — 20 stopni a w osiedlach pod- 
miejskich i niezalesionych okolicach mi- 
nus 26 st. W związku z tem zanotowano 
już kilkanaście wypadków zamarznięc'a 
przewodów wodociągowych 1 szereg 
pożarów, spowodowanych  zbytn'em 
rozgrzewanicm żelaznych piecyków. 
Podczas wyjazdów do pożarów k Iku- 
nastu strażaków  odmroziło soh'e ręce 
ł uszy. Zakład czyszczenia miasta od 
wczesnego ranka w poniedziałek zaczął 


iz palącym 


się koksem. Narazie usta- 
wiono ponad 200 takich koszyków. 
Mrozy powodują dużą ilość wypadków 
zasłabniąć wśród b edaków, cierpiących 
z powodu zimna i niedostatecznego od- 
żywiania się. 

Wołyń nawiedziła jeszcze silniejsza 
fala mrozów, dochodzących tam do —30 
stopni C. Szereg osób uległo poważnym 
odmrożeniom. W związku z falą mro- 
zów komunikacja autobusowa została 
prawie calkowicie un eruchomiona. 

W Wileńskiem silne mrozy, docho- 
dzące w otwartem polu do minus 33 st., 
powodują uszkodzenia technicznych 
urządzeń kolejowych. Kolejarze pracuja 
z wytężeniem nad usunięciem przeszkód 
w komunikacii. mimo to pociagi przy- 
chodzą do Wilna ze znacznem onóź- 
nieniem. 


Dalszy ferment w sanacji rzeszowscie 


Blok legjonowe-wojskowy przeciw BB 


Już podawaliśmy, że Sanacja rze- 
szowska zaczyna się między sobą 
kłócić i że przyczyną tego były wybory 
do rady miejskiej w Rzeszowie, a póź- 
niej obsadzenie stanowiska prezydenta 
i wiceprezydenta, — To wskazywałoby 
na to, iż do Rzeszowa również dotarł 
powiew rzekomej „czystki” i szukania 
nowych ludzi, albowiem cześć sanacji 
zwrupowaną przy Bloku Woiskowo- 
Legionowym postanowiła usunąć do. 
tvchczasowazo prezydenta dr. Kregni- 
skiego. — Ten plan udał s'e lej w całej 
pełni, gdyż na fotelu prezydenta zasiadł 
emer. podpułkownik Jan 
Również stanowisko wiceprezydenta 
zajął człowiek wysunięty przez „sanu- 
jaca“ sanaci „sanacje” 

Koroną tego wszystkiego jest ostat- 


deklarację, że na wypadek wyboru 
utworzą radziecki Klub Gospodarczy. 
W myśl odnośnej deklaracji ukonstytu- 
ował się odnośny Klub. przyczem prócz 
radnych z BB. Bloku Legionowo - Woj- 
skowego, weszli do tego Klubu również 
i radni z listy Zjednoczenia Chrześcijań- 
sko - Społecznego. Klub ten liczy 9 
członków i zupełnie eliminuje dalszych 
radnych z listy BR łącznie z prezesem 
tut. BB. dr. Krogulskim. 

Równocześnie — „Blok Legjonowo - 
wojskowy”, rozpoczął silną akcję 
prasową przeciwko dotychczasowemu 


N'emierski. | reżymowi sanacyjnemu w Masistracie 


w swoim dwutygodniku „Zew Rzeszo- 
wa“ tak, że na skutek prywatnej skargi 
sądowej odnośny dwutygodnik został 
skonfiskowany. Tego rodzaju postępo- 


nio utworzony Klub Gospodarczy w ło- |wane wywo'ało duże. poruszenie w 
nie nowej rady mieiskiej. — Mianowicie mieście i przekonanie, ‘że wśród sana- 


wszyscy radni, 


którzy kandydowali z „torów faktycznie niema takiej 


idealnej 


listy Nr. 1 Bloku Gospodarczego złożyli i zgody, jak oni głoszą. 


Dzień „Soksaża” w Przemyślu 


Kurs okręgowy. —- Wybory naczelnictwa. — Opłatek 


Niedziela 6 bm. stała w Przemyślu ' z gniazd Małopolski Środkowej. 


pod znakiem Sokolstwa, które coraz 
większą wykazuje ekspansję, 
w Przemyślu, jak i w okręgu. 

W dniach 4, 5 i 6 bm. odbywał się 
kurs instruktorski organizowany przez 
okręg. Udał się on bardzo dobrze į zgro 


i . 


miałem następujący incydent: 

Gdy na ul. Słowackiego zjechałem 
z krawężnika, by przeciąć ulicę Syvk- 
stuską, wózek w ten sposób zjechał w 
lakąś dziurę, że nie można go było wy- 
ciągnąć. Myślałem, że wszystko prze- 
padło gdyż w przestronnym rogu, pod 
kawiarnią Maxima", stało sześciu żoł- 
nierzy - „Ukraińców“, Nie mogąc sobie 
dać z wózkiem rady krzyknąłem do 
nich: „Poj, staryi łyszy gwer i chody 
pomoży”. Na to wszyscy gparli swoje 
karabiny o żelazne żaluzie wejściowe. 
przyszli do mnie, wyciągnęli wózek. 
przejechali na drugą stronę į ze słowa” 
mi „harazd" pożegnali się ze mną, 


LOGICZNY WNIOSEK 


Umyśln'e przytoczyliśmy pełne dno 
bnych szczegółów opowiadanie p. O- 
strowskiego pozwala ono bowiem na 
wierne odtworzenie warunków, w ja- 
kich mógł powstać zarzut „rabunku“. 
Niepodobna bowiem zaprzeczyć, że Za- 
równo odebranie przez p. Ostrowskie” 
go paczek z owocami w krytycznym 
dniu 1 listopada, a jeszcze bardziej za” 
branie bezpańskich paczek z żywnością 
dla obrońców Lwowa w szkole Sien- 
klewicza — mogło być uważane przez 
kogoś, kto nie był należycie polnfor* 
mowany, za zwykły rabunek. A gdyby 
nawet jakaś część owej żywności do- 
stała się w ręce głodnych rodzin obzóń 


„domu, przyczem podczas przejazdu ców milasta — to czyż było to rabun- 


madził 25 uczestniczak 15 uczestników 


PAPOWO Z W W 0) 


Były 


więc reprezentowane gniazda Prze- 


zarówno | inyśl, Jarostaw. Sanok, Zagórz, Nisko, 


Rozwadów, Radymno, Chyrów, Łań- 
cuł, Dynów i w. in. W programie znaj- 
dowały się ćwiczenia na zlot Wszech- 
słowiański. Kursem kierowali naczelnik 
okręgowy prof. Skarbowski z Jarosła- 


kiem? 

W świetle przytoczonych wspom- 
nięń kwestja ,rabunky' jest przesądzo- 
na, a powoływanie się prof. Jakubskie- 
go na ogólnikowe powiedzenie prof. 
Barda, nię posiada żadnej wartości, 
skoro ten — będąc kwatermistrzem — 
nie mógł na własne oczy oglądać tzw. 
„rabunku“. 

Zresztą wchodzi tu jeszcze w grę 
kwestja zaufania. Bo można np. posą- 
dzić kolejarzy o to, że żywność zawie” 
źli do własnych domów a nie do szko- 
ły Sienkiewicza. Otóż takiego sądu 
nie da się niczem uzasadnić, a najmyiej 
chyba chlrbną j pełną zasług przeszło- 
ścią ko'eiarzy. Przykładowo wystarczy 
wskazać na p. Ostrowssiego, który Ww 
roku 1914 udziela! wlasnego biura gen. 
Hallerowi, pułk. Fialkawskiemu Schul- 
tisowi, Albinowskiemu i in. na tajne 
posiedzenia. Czy narażał sję dla inte- 
resu? A przecież można przytoczyć 
wielką ilość wypadków  ofiarnej i nie 
liczącej się z własnym interesem działał 
ności patriotycznej kolejarzy, i to w 
czasach, kiedy można było myśleć nie 
o orderach i odznaczeniach, ale tylko 
o nadchodzącej Polsce. 

Tym, którzy usiłują działa'nośc! ko- 
lejarzy odebrać cechy idealnego pory- 
wu, należy ledno odpowiedzieć: Są fak- 
ty, które mają swoją wymowę. — są 


świadkowie którzy dobrze í dużo pa- 


miętaą 


Str. 5 
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wia jego zastępca p. Cieszyński z Prz6 
myśla, oraz naczelniczka okręgowa pia 
Michalina  Kukulanka z Przemyśla, 
wraz z zast. pną Pirożyńską z Sanoka. 
Referaty o historji ; idei sokolej wygło” 
Sił na kursie p. Jan Zawirski z Prze- 
myśla. Zamknięcie kursu odbyło się w 
niedzielę 6-go przepołudniem. Program 
obejmował udałłe popisy, przemówie- 
nie prezesa okręgu Gruszki, rozdanie 
świadectw i wspólny obiad. Należy do- 
dać, że w zorganizowaniu kursu oddali 
duże usługi gospodarz okręgu p. Kazi- 
mierz Podhajski. oraz sekretarz naczel- 
nictwa p. Jan Kozłowski. 


Po zakończeniu kursu odbyty się ob* 
rady naczelników j naczelniczek pod 
przew. prof. Skarbowskiego, poczem 
nastąpiły wybory naczelnictwa. Naczel- 
nikiem okręgowym został wybrany 
prof. Skarbowski (Jarosław), zastępca* 
mi p. Cieszyński (Przemyśl) i Szajna 
(Sanok). — Naczelniczką okręgową zo- 
stała pna Michalina Kukulanka (Prze- 
myśl), zastępczyniami pna Pirożyńska 
(Sanok) i Siwcówna (Jarosław). ' 


Godnem zakończeniem „dnia soko 
lego“ był opłatek gniazda przemyskie” 
go. Przy stołach zasiadło do 200 osób. 
Po odśpiewaniu „Bóg się rodzi“ prze- 
mówienie okolicznościowe wygłosił pre- 
zes gniazda płk. Romuald  Kwiatkow- 
ski. Zkolsi kursistki odśpiewały szereg 

- sokolich. poczem głeboką 
mowę wygłosił dostojny gość ; członek 
„Sokoła“ ks. Biskup Tomaka. Na za- 
kończenie częśc! oficjalnej przemawiał 
prezes Str. Narod. mgr. Włodzimierz 
Bilan. W słowach mocnych omówił p. 
Bilan niezmienność zasad i charakte-* 
rów sokolich. któremi nie potrafły za- 
chwiać żadne koniunkturalne podmuchy 
Przemówienia przyjmowano bardzo ser 
decznie. Ochocza zabawa, zapoczątko- 
wana polonezem, wypełniła drugą część 
wieczoru. 

Na orłatku obok osób wymienio- 
nych, widzieliśmy ks. infułata Momi- 
dłowskieg?, ks. kanonika Sandałowskie 
go, ks. dyr. Domkę, prezesa Bystrzyc- 
kiego, Dr. Kropińskiego, Dr. Zygmunta, 
wiceprezesa Baldiniego, SZancera, Li- 
słkięwicza, Gorniaka Romana i Senczy- 
czyna, dyr. Meinhardta, i in. Wszystkie 
uroczystości i imprezy sokole w Prze- 
myślu wypadły okazale i budująco. 


KRONIKA PRZEMYSKA 


Ciekawe procesy 


W Przemyślu odbyły się ostatnio 
dwa duże procesy, pozostające w Ści- 
stym związku z masą spadkową po ŚP. 
ks. biskupie Anatolu Nowaku. 


Pemomocnikami dóbr biskupich byt 
przez szereg lat adwokat Szczepański. 
Jako krewny swojego chlebodawcv. 
otrzymał po jego zgonie różne dotacje, 
generaliym jednak spadkobiercą Śp. Ks: 
biskupa Nowaka zostało zgromadzenie 
Salezjańskie. W masie spadkowej zna- 
iazły się również dwie książeczki PKO. 
na 5.000 dolarów. Sprawa przoszła do 
sądu, gdyż do pieniędzy tych zgłosili 
pretensje tak, ks. Salezjanie, jak | ad- 
wokat Szczepański. Przed kilku dniami 
odbyła się ostatnią rozprawa. Adwokat 
Szcz. wywodził. że książeczki te otrzy- 
mał w zaufaniu od śp. Zmarłego, nie 
było jednak przytem żadnych gwiad- 
ków. Zez.lania dr. Szczepańskiego nie 
zdołały jednak sądu przekonać, wobec 
czego pretensją jego została oddalona. 
5 tysięcy dolarów otrzymają Ks. Salez 
janie, a p. Szczepański zapłaci nadto 
koszta sądowe w sumie 1800 z.ł 


Inż Szpetkowski wytoczył rzym.- 
kat, kapitule proces na innem tle. Śp. 
ks, biskup Nowak miał zamiar wybudo- 
wać dom katolicki w rynku, Śmierć Ar- 
cypasterza przerwała jednak te szla- 
chetne zamysły. Przedtem jednak inż. 
Szpetkowski otrzymał polecenie spo- 
rzadzenia planów i zato właśnie zażą- 
'dał teraz 14.0900 zł. Tym razem wyni 
rózprawy był inny, gdyż inż, Szpetkow- 
ski proces w płerwszej Instancji wygrał. 
Jak będzie dalej, zobaczymy., 
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CO DZIEŃ NIESIE? | Kronika iwowska 


Środa 


Marcianny 
Czwartek Wilhelma 


STYCZNIA 
Wsch, uł. 7 g. 41.m 


Gdzie I co kupię? 
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FUTRA- 
Bowe damskie I mę- 
sklo, oraz wszelkie przeróbki według naje 
mowszych żarsali wykonuje tanio I solidnie 
Magazyn i Pracownia Futer Aleksandra 
Wróble Lwów, Halicka 20 tal, 57.04, 1175 


FUTRA 
damskie, męskie, przerabia, modernizuie, | 


najnowsze modele, wykonuje najstaraniej, 
pracownia Władysława LIGNARA, | 


Lwów. Kochanowskiege 3. 1277 j 


Wszelkie KSIAZKI, czasopisma 
l w KSIĘGARNI 


GUBRYNOWICZ i SYN 
Piao Katedralny LWÓW 
Wszystkie ksiązki polskie, także w języku za- 
gramu, Zlecenia z prowincji odwrot. paczt. — 

Katalegi bazpłatnie. 1979 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Środa, 9, 1. g 7.30 „Rozkoszna dziew- 
czyni". 

Czwartek, 10. 1, 
dziewczyna”, 

„Piątek, 11. 1. g. 7:30 „Porwana narze- 
czona”, (Przedstawienie „Gazety Por“). 

Sobota 12, 1. g, 7,30 Rozkoszna dziew- 
czyrą. 

Niedziela 13, 1. g. 3,30 Pod zarządem 
przymusowym, g, 7.30 Rozkoszna dziew- 
czyna- 

Poniedziałek 14, 1- g. 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna, 

Wtorek 15, 1. g. 730 Rozkoszna dziew- 


g. 7,30 „Rozkoszna 


czyna. 


BIELIZNA POŚCIELOWA 


doborowe kj wykenan. najsolidn. 
najnowsze modele, ceny bezkonkar. 


Józef Nowak pi. Mariacki 6 


TEATR ROZMAITGŚCI 


Środa, 8. 1. g. 730 „Pod zarządem 
przymusowym“, 

Czwartek, 10, 1, g. 7.30 „Igraszki mu- 
zyczne“, 


Piątek. 11. 1, g. 7.30 Wieczór autorski 
Kazimierza Wierzyńskiego. 

Sobota 12, i, g 7.30 Nocne Loty, 

Niedziela 13. 1, g, 7.30 Nocne Loty. 

Poniedziałek 14. 1. g, 7.30 Igraszki 
muzyczne. 

Wtorek 15, 1, g. 7.30 Nocne Loty 


| BIELIZNA ZIMOWA 


dla Pań i Panów oraz orygin. wyroby 
Dr. Jaegera niżej cen tabrycznych 


Józef Nowak p! Mariacki 6 


REPERTUAR KINOTEATROW 

APOLLO: Przeor Kordecki Obrońca Czę- 
stocho 7, 

ATLANTI | „Petersburskie noce“, 

ADRJA: W pogoni za szczęściem i Scho- 
wajcie swoje smutki, 

CASSINO: „Świat się śmieje”, 

LOLOSSEUM: Na dnie Oceanu. oraz rew- 
ja „Zastaw się, baw się" 

CHIMERA: Pieśń kozaka, Jose Mojika | 
Anna Morno, 

GRAŻYNA: „Maskarada“, 

KOPFRNIF: Bajka o krasroludkach oraz 
„Rzymskie skandale* z iċddie Cantorem 

MARYSIEKKA: „Wielkie wydarzenie* — 
oraz rewja, 

MUŻA: Taniec miłości, i 

MIRAŻ: Hazard życia oraz romans War- 
SZawy. 

PALACE: „Meloaje Cygañskie“ — reży- 

serji Eryka Chairella 

PAN: „Imparatorowa' (Caryca Katarzyna) 
z Marlen, Dietrick, 

PASAŻ: Romans Mojiki i Pionierzy Te- 
xasu, 

PAX: „Pat f Patachon* jako kompozy- 
torzy. Dodatek: Challenge z r. 1934, 

RAJ: „Radosna godzina“ Mickey Mouse. 

STYLOWE: siana oraz rewja Cygańskje 
-hnoce. 

SŁOŃCE: Prokurator Alicja Horn oraz 
rewja, 

ŚWIT: „CHver Twist" 
ście” ` z, I ` 

WANDA: Rok 1914, i 
KOMUNIKATY TFATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI gra deś o godz, 7,80 
wieczorem mełudyjną pełrą uroku ko. 
nie lję muzyczną Ralfa Benatzkiego „Roz 

na dziewczyna!” 


1 „Piekielny wy- 


„Fajerki” na ulicach Lwowa 


Mróz zwiększył liczbę klientów 


(a) Silny mróz trwał w dniu wczo- 
rajszym w dalszym ciągu. Wczesnym 
rankiem termometr wykazywał w mieś- 
cie —21 st. C.. na peryferjach —23 st: 
C. w porze popołudniowej —17 st. C: 
Ogólna uwagę uwrócono na wielce ku- 
manitarną istytucję Pogotowia Ratunko- 
wego, które do godz. 4-tej popołudniu 
udzieliło pomocy 235 osobom, rekrutu- 
jącym się przeważnie ze sier robotni- 
czych i młodzieży, Udział kobiet w tej 
cyfrze wykazywał 5%. Ponieważ opa- 
trunki na Pogotowiu były już w pon e 
działek wieczorem na wyczerpaniu, pod 
jętą została akcja celem  zeopatrzenia 
Pogotowia w potrzebne opatrunki i le- 
karstwa, Wystosowany przez nas w 
dniu wczorajszym apel do społeczeń- 
stwa, by pospieszyło z materjalnem pò- 
parciem akcji Pogotowia, dał już wyni- 
ki, Pierwsz1 instytucją, która w obywa- 
telskiem zrozumieniu powagi chw'li po- 
spieszyła Pozotowiu z pomocą byłą U- 
hezp'eczalnia Społeczna, nadesłał.. bo- 
wiem większą ilość gazy. maści, jody- 
ny i waty. 

Zasiliły Pogotowie opatrunkami dwle 
apteki, Szymona Haya i Scheinbacha, 
firmy Feder, — ..Ozon*", Dr: Wal: Ser- 
beński. Posypały się również drobne 
datki pieniężne. 

Gdyby mróz w najbliższym czasie 
wykazywał tendencję wzrostu Pogoto- 
wie zamyśla utworzyć na swej sali her- 
baciarnię dla swej przygodnei klienteli. 


„FAJERKI* NA MIEŚCIE. 


W dniu vczorajszym ustawiono w 
kilkunastu miejscach na mieście kosze 
żelazne z koksem przy których groma: 


Wslrzasajaoy wypadek 


(a) O południowej porze wydarzył 
się wczoraj wstrząsający wypadek nar- 
ciarza « gimnazjalisty na wzgórzach w 
pobliżu II. Domu Techników. Używała 
tam tego sportu grupa młodzieży gim- 
nazjalnej, wśród której znajdował się 
Zb'gniew Jańczur, liczący 17 fat, uczeń 
VII kl. gimnazium „XK. W czasie zież- 
dżania ze wzgórzy w kerunku ul, Issa- 


BETĘ 5 a L a u] 
Jutro „Rozkoszna dziewczyna“, 
TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o œ. 

7.30 świetną farsę niezuwodnęj spółki au- 

torskiej Arnolda i Bacha „Pod zarządem 

przymusowym". 1 
Jutro „Igraszki muz”czne*, 
WIECZÓR AUTORSKI SŁAWNEGO 

POETY. W piątek o godz, 8-ej wieczorem 

w Teatrze Rozmaitości wystąpi tylko je- 

den raz we Lwowie słyanv poeta rolski 

Kazimierz Wjerzyńskł, laureat >limpijski. 

Wieczór poprzedzi słowem  wstępnem 

Wilam Horzyca, W obszernym programie 

który częściowo wprowadza sam autor, 

częściowo zaś artyści scen lwowskich. 
rrzewidziane są zupełnie nieznane utwo- 
ry Wierzyńskiego, 

Bilety də nabycia w Kasach Teatrów 
Mieiskich i w Kasie Riura Fot-Abo-Rad, 
pl, Mariacki O tel. 26.58. 

ZŁOTE GODY SZTUKI LWOWSKIE- 
GO AUTORA, W pitek n godz. 7.30 wle- 
czorem odbędzie s'ę jubileuszowe, 50-te 
z rzędu przedstawienie tak popularnej w 
szerskich kołach public. tości lwowskłej 
związanej ściśle 7 życiem naszego mia- 
sta, sztuki Henryka Zbierzchowskiego.: 
„Porwana mairzeczona* W sztuce tej wy- 
stąpią na deskach scenicznych w cżwadr. 
tym akcie Szczepko I Fko. 

NAJNOWSZE PREMJERY W TEA- 
TRACH MIEJS..TCH, W Teatrze Rozma- 
itości już w sobotę prenpremjera sztuki 
lwowskich autorów Aleksandry 1 Mieczy- 
sława Lisiewiczów pt. „Nocne Loty". 
Wspaniała wystawa widowiska, niezwy. 
kłe efekty świetlne i artystyczne. czoło- 
wa obsada, oto walory tej niewatpliwie 
oryginalnej sztuki. Już w następnym ty. 
godniu ukaże się na deskach Teatru Roz 
maitości przemiła komedja Nere Mayerą 
„Mét kochany głuptasek“ 

W Teatrze Wielkim na ukończeniu są 
próby barwnego widowiska karnawał »- 


| wego pełnego dowcinu, humoru i prze. 


nięknej mizyki dwóch mistrzów z dwóch 
epok. a mianowicie Luiłv'ego orTaż Ka- 
rola Szymanowskiego Widnwisko to Ż)= 
stało zbudowane według molierowskiego 
dzieła „Mieszczanin szlachcicem" 


z dnia 9 stycznia 1933 Nr. Y 


ujczyma, N, Hrycia liczącego 74 lat. Sta- 
| azek dnia poprzedniego uleg? na wal 
ayradkowi, | skutkiem upadku z drabi. 
żehra, Po drodze 
życie skutkiem za- 


ny dozna! złamanie 
starzec zakończył 
marznięcia 

(a) WYPADEK SAMOCHODOWY, 
Szofer nieznanej autodorożki najechał 
wczoraj na ul, Akademickiej na przecho- 
1zącą przez jezd ię służącę Zofję Kopacz 
ful. Ossolińskich , 1. 198) ktćra doznała 
lekkich potłuczeń. 
CE TIEMETOZEE T Er DY 

HFRBATKA TOWARZYSKA STRON- 
NICTWA NARODOWFGO odhedzie się 
w środę. dnia 9 styczna br o godzinie 
7-mej wiecz.. w lokzlu Stronnictwa 
przv ni. Piłsudskiego 11 I p 

W czasie herhatki odbędzie sie dys- 
kusja n. t. ..Wvażenłia ! spnstrzeżenia 
ze wschodrich województw kreso- 
wych”, 

Wstęp dozwolony tylko członkom 
Stronnictwa | wprowadzonym gościom. 


Kalendarzyk karnawałowy 


12. 1. Reprezentacylny Bal Madyków 
w salach Koła Lit. Art 

12, 1. 1935 Koło Wilniin Stud. Pol. Lw, 
urządza - Pół czarnsj* w salach HM, D, T. 
pocz. godz. 22. 


Pogotowia o przeszło 253 osób 


dziło się sporo osób, szczególnie w ryn- 
ku, gdzie u fajerki panowała istna ciżba. 
lo tramwajach nie zapomniano! 

Dyr. inż. Kozłowski zarządził usta- 
wienie u wylotu linij tramwajowych 
przed głównym dworcem fajerki wę- 
glowej i herbaciarni dla personelu, zaję- 
tego przy obsłudze tych linij. 

W kuchniach dla bezrobotnych z 
dniem wczorajszym wydawano bezpłat- 
nie herbatę ł ciepłą strawę zgłaszającym 
się biedakom. 


Służbą policyjna podczas 
mrozów 


Wydano cały szereg zarządzeń dla 
należytego zabezpieczenia policjantów 
w służbie zewnętrznej przed mrozami 
a między innemi policjanci ci otrzymali 
do użytku kożuszki pod płaszcze. Po- 
licjanci pełniący stałą służbę wartowni- 
czą otrzymali ciepłe obuwie t. zw. pa- 
pucze. 


Opóźnienia na kolejach 


Na terenie lwowskiej Dyrekcji Kole- 
lowej ruch w okresie większych mro- 
zów nie napotyka na większe trudności. 
W ciagu dzisiejszego przedpołudnia więk 
sze opóźnienia pociągów wydarzyły się 
tylko w trzech wypadkach. Pociąg po- 
spieszny z Warszawy nadszedł do Lwo- 
wa z opóźnieniem 90 minut, pociąg oso- 
bowy krakowski z opóźnieniem 30 m- 
nut i pociąg z Łodzi z opóźnłeniem 45 
minut. Pozatem nie zanotowano więk- 
szych utrudnień w ruchu osobowym z 
powodu mrozów. Wvdane zostały za- 
rządzenia celem usprawnienia służby 
przetokowej i 


narciarza - gimnazja 


kowiczą Jafńczur wpadł do rowu, przy- 
czem doznał wstrząsu mózgi zwichnię” 
cła prawej ręki 1 potłuczenia twarzy. 

Uczniem zalęli się słuchacze Poli- 
techniki, zamieszkali w Il Domu Tech- 
ników i oni przenieśli go do swego do- 
mu, dokąd przybył niebawem telefonicz* 
nie wezwany lekarz dyżurny Pogoto= 
wia Ratunkowego. Studenta przewiezio- 
no do szpitala powszechnego. 


Pomarańcze we Lwowie 


(g) Jeszcze nie nadeszły do Lwowa 
"oważnieijsze transporty pomarańcz | 
mandarynek, a iuż mamy przedsmak, 
‘ak się ten handel bedzie ndbywał. JU 
się dowiaduicmy. hurtownicy starala «te 
na gwalt wyzbyć zarasów, nockodzą” 
cych z nornralnvch kontyngentów | w 
tym celu wysłali na młasto snoro dome- 
wrażców. którzy oflaruia cztery poma- 
-ańcze za 1 zł. Widocznie zapas poma 
rąńcz we Lwowie jest duży, skoro łuż 
obecnie zdecydowano się na taka cenę. 

Co hedziee gdy przybędą okretv z 
transnortami pomarańcz z Kartrelny 
(Murcia) które około 14 bm. przyhedą 
do Gdyni? Pozatem w drodze znsidnią 
cię dwa okretv. które przed świętami 
Bożego Narodzenia opuścity porty za- 
ładowcze. 

W Warszawie ceny pomaraficz do- 
chodzą również do 25 gr. a mandrry- 
nei: do 15 gr, za sztukę. Po nadeśściu 
transportów kartagińsko - jatskich ceny 
spadną ieszcze n'żej, Dla grape- froi 
tów, które sa daleko droższe i nieobjęte 
umową polsko- hiszpańską. wytworzy: 
ła sie sytuacia niekorzystna. 

W interesie konsumentów tych owo: 
ców leży, by n'e przepłaca!ł za towar, 
który z dnia na dzień będzis spadał. 


Trzej kupcy żydowscy 
pod kluczem 


(a.) Z kręgu żydowskich interesów e 
dzień „wczorajs wyniós: sensacyjn 
e TM a dE KOMUNIKATY 
Norbert Karel (ul. Pilnikarska 1. 2) TOWARZYSTWO  „SAMOOBRÓNA* 


znany właśc! del składu skor surowych. 
doniósł w dniu wczorajszym policji, że w 
godzinach wieczornych ponczędnieao dnia 
nieznani sprawcy włamali się do {lego 
mjeszkania i skradli biżuterię, parderohą 
i futra łącznej wartości około 18.000 zł. 

Wdrożone przez Wydział śledczy do. 
chodzenia, dały sensacyjny wynik. Nor- 
bert K'irel wieczór I nic przed kradzie. 
żą spędził wraz z rodzing swą u krew- 
nych a w mieszkaniu pozostawił swych 
dwu braci. którzy mieli  roztoczyć nad 
niem opiekę, Mieszkanie było ubezpie. 
czone na wysoks kwotę w jednem z to- 
warzystw ubez, .eczeń. 
~ Zauważone przez wywiadowców pew- 
ne szezenóły zdawały się wskazywać na 
to, i} włamanie zostałą przez Karela u- 
pazórowane celer nodjęcła premji ubez- 
pieczeniowej. 

Wnbec tego Karel i jego dwaj bracia 
zostali aresztowani aż do wyjaśnienia 
sprawy, Aresztowanie Norberta Karela 
wśrćd sfer żydowskich wywołało duże 
wrażenie. 


Zdarzenia i wypadki 


(a) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
W godzinach popołudniowych Pogotowie 
Ratunkowe wyjeżdżało do dwu wypad- 
ków. Przy ul. Piaskowej, 1, 38, tarznął 
|słę na życie przy. zairucie denaturetem 
Stanisław Stabryła. — w drugim wypad- 
ku Przy ul. Tureckiej. 1. 3, Jan Krvwo. 
hławy, liczący 21 lat, usiłował otruć sie 
kwasem solnym, Obu desperantów Pogo- 
gowie przew'»z'0 do szritala powszech. 
nega. 

(R) ŚMIERĆ CHOREGO SKUTKIEM 
ZAMARZNIECIA, Z Borek Dominikań 
skich gospodarz tamtejszy N. Śpiewak 
vióz? wezoraj saniami do Lwowa swego 


(Klonowicza 7) komunikuje, że zmieniło 
godziny urzędowania i przyjmuje obec” 
nie w rodz. od 14 do T5-ej. 

SPRZEDAŻ TRAMWAJOWYCH KART 
ABONAMENTOWYCH DLA NAUCZYCIEL 
STWA I MŁODZIEŻY SZKOLNEJ z waż. 
nością od 15-go do 31-go stycznia br. rox 
pocznie się w niedzielę, 13 bm, w kasie 
ab 'namentowej M. K. E, przy ul Wulec. 
kiej 2. oraz w pawilonach M,K'E, przy 
Wałach Hetmańskich w godz. od R—12, 
W dniach następnych do 16 bm, włącz: 
nie sprzedaż kart abonamentowych 
szkolnych odbywać się będzia w kaste 
abonamentowej M. K. E, w godz. od B-ej 
do 15-ej, zaś w Tawilonie M.KF, przy 
Wałach Hatmańskich w godz. sd R. 19.ej, 

STARANIEM KOMITETU ROZBUDƏ- 
WY ZAKŁADU wY BOWAWCZEGO 
BRACI ALBERT NW WE LWOWIE 
odbędzie się dnia 10 bm, v g. 21 dancing 
bridge w sala:h „Cyganetji“, Wstęp na sa 
łe 1 zł. bufet po cenach zniżonych, do- 
Za ła” y, 


POLONIA 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


WÓW., PL. MARJACKI 14. 


chéd my e-'a 


Nr. 9 


Krwawe święta w Berezowie | sronika krakowska 


(a) W pierwszym dniu świąt grecko- 
katolickich wydarzyło się w Berezow'e 
Ww powiecłe samborskim, krwawe zajś- 
cle o śm ertelnym ep'lozu 

Na tle jakiemś bliżej nieznanem, 
brawdopodobnie skutkiem porachimków 
osobistych wyw'ązała s'ę kólka miedzy 
miejscowymi parobkami a przybyłym z 
Tarnawki. w pow. samborskim. 

W czasie bóik* padły strzały rewol- 
werowe. od których zg'nał na mieiscu 
Michzł Kimdto, liczacy IR lat, a ciężk'e 
ranę odnieśli: [wan Gdyn ¢ Antoni 
Śwmieszkowski, obaj z Tarnawki, 

Na miejscu wypadku ziawił się po- 
sterunkowy, który przyaresztnwał 
Sprawcę zabicia Kiedia niejakiego 
Michała Klinke, liczącego 24 lat, parob- 
ka z Tarnawki. i 

l 


Praktyczne I tanie podarki 


poleca w wielkim wyborze 


A. Łopuszański 


Lwów, pl. Marjacki 8 
Pozatein owiazdtowa 


WYSTAWA OBRAZÓW 


po cenach bajecznie niskich. 


619 


„Salwator* — nowe piwo 
Lwowskich Browarów 


Browary Lwowskie wprowadziły na 
Okres karnawałowy nadzwyczajne w bar- 
wie i smaku, wysokosłołowe piwo „Sal 
vator", którego pierwszy obciąg odbył się 
w ub. sobotę przy udziale lyr. Browarów 
w osobach p. p, Żeleńskiego Schalfa | 
Schala, wydziału członków Korporacji Go. 
srod.-.Restaurac. z prezesem p. Koziołem 
1 p. Muslałowiczem na czele oraz reprezen 
tantéw prasy miejs.owej, Gości przywitał 
im- Browarów wiceprezes Rady Zawia- 
dowczej prof, Żeleński, poczem odbyło 
sią zwłedzanie imponujących wprost 
pod względem rozmiarów i najnowocze- 
śniejszych urządzeń technicznych posz. 
czególnych działów, dających obecnie za- 
trudnienie 400 ludziom. 


Po zwiedzeniu urządzeń fabrycznych, 
nie ustępujących w niczem największym 
tego typu przedsiebiprstwom zagranicz- 
nym Dyrekcja podejmowała gości śniada. 
niem. w czasie któreg» imieniem Browa- 
rów przemawiał prof, Żeleński, imieniem 
odbiorców prezes M, Kozioł a imieniem 
prasy red. Zbierzchowski, W czasie przy- 
jecia traktowano gości „Salvatorem“, któ. 
ry jest ciemnem piwem w rodzaju słyn- 
nych piw monachijskich o niezrówna- 
nym smaku, (x) 


dywany chodniki 


W-KYSIAL 

t SYNOWIE 

TWÓWTLAC S/AOLKI l 
TEL 10-09 


NN 


Z za kulis humanitarne 


Pretensje finansowe 


„KUPJER" z dnia 9 stycznia 1938 


handla iranens kiego 


do firm Krakowskich 


Konsulat francuski w Krakowie jest | 


ekspozyturą konsulatu w Katowicach, 
niemniej jednak załatwia on wszystkie 
Sprawy związane z konsulatem o peł- 
nym zakresie działania, Jak się dowia- 
dujemy zastępca prawny konsulatu kra- 
kowskiego otrzymał mandat do wdroże- 
nią kroków prawnych przeciwko szere- 
gowi firm krakow., które zalegają z po- 
ważnemi kwotami wobec dostawców 
francuskich. 


Pretensje finansowe kupcôw francu- 
skich idą w wysokie sumy a dotyczą w 
perwszym rzędzie pewnej dużej ksłę- 
garni wydawniczej oraz żydowskiego 
handlu winem przy ul. Grodzkiej. Obie 
te firmy załegalą z kwotami sięgającemi 
pół miliona zł. Od wyników pertraktacyi 
jakie zastępcą prawny konsulatu wszcząt 
z zawiadowcami dłużnych firm będzie 
zależało dalsze postępowanie, 

—x— 


Konduktor przejechany przez pociąg 


Konduktor pociągu towarowego  Ja=- 


kób Łach wpadł wczoraj pod pociąg 
pospieszny w Prokocimiu pod Krąko- 


wem i poniósł śmierć na mieiscn. Zwło- 
ki tragicznie zmarłego kolejarza prze- 
wieziono do zakładu medycyny sądowej. 


Wela wdn brzegów zamarzła 


Wczoraj rano zanotowano w Kra- | rąk, uszu I nosów. Na mrozy żalą się 


kowie w godzinach rannych 16 st. C. 
mrozu Wisła pod Krakowem zamarzła 
wzdłuż brzegów; lód wchodzi głęboko 
w środek koryta. którem płynie kra. — 
Mróz zdaje się powiększać jeszcze przej 
mulący wiatr. W związku z falą mrozu 
dał się zauważyć wzmagający ruch w 
składach węgla. Widać rzesze b'edaków. 
które biorą po 25 kg. byle tylko jako 
tako ogrzoć mieszkanie. 

Przez dwa ubiegłe dni lekarze Po- 
gotowia ratunkowego interwęniowali w 
kilkudziesięciu wypadkach odmrożenia 


szczególnie wieśniacy zjeżdżający na 
targi do Krakowa nieraz z odległości 
kilkudziesięciu kilometrów. 

Wobec wielkiej zniżki barometrycz- 
nej należy się liczyć z nasileniem zimna. 
O ileby mróz miał trwać, nasuwałaby 
się kwestia powrotu młodzieży szkol- 
nej z ferv] Świątecznych do Krakowa. 
Masy dzieci przebywają po wsiach w 
odległości kilku mil od stacyj kolejowvch 
przebycie takiej drogi na furze przy kil- 
kunastu stopniowym mrozie byłoby nie- 
wątpliwem ryzykiem. 


Rozgłośnia krakowska zmienia fale 


Kierownik krakowskiej rozgłośni p. ju nas stację hiszpańską). 


inż. Z. Kisielnicki doniósł prasie, że roz- 
głośnia ta przechodzi na 1022 ! ilocyklów 
czyli na falę 2935 metrów. Nie jest to 
wprawdzie fala przyznana Polsce przez 
konferencię międzynarodową. ale Kra- 
ków zaimuje ją. ponieważ jest to miej- 
sce wolne w eterze (względnie okuno- 
wane tylko przez drobną, niesłyszalną 


Przeszedłszy na falę 2935 metrów 
Rozgłośnia krakowska zmidzie sie w 
sytuacji trochę lepszej niż dotychczas. 
gdyż pozhedzię się przeszkód ze strony 
stacii w Genui. 

Dodé należy, 


że falę krakowską 


orzejmie nowa, mocy 24 klw. stacja w, 


Toruniu. 


NOWI RADCOWIE KURJI IIETROPO- 
LITALNEJ KRAK, Książę Metropoli, Dr- 
Adam Stefan Sipieha mianorzał w dn, ostat 
nich nowych pięciu radcćw Kurji Metro 
politalnej. Zostal nimi ka. dr, Józef Niem- 
czyński proboszcz w Krakowie, ks, Jan 
Smółka. proboszcz w Gdəwie, ks, Jan 
Szewczyk, dzieksn i proboszcz w Przeci- 
szowie, ks, dr, Władysław Vrana, emer, 
prefekt w Krakowie i ks. Józef 
Winkowski prefekt w Zakopanem. (KAP). 

KURS AKCJI KATOLICKIEJ, W dniach 
2. 3, 4 bm. odbył się dla alumnów Sami- 
narjum Duchownego Archidiecezji .kra- 
kowskiej kurs, poświęcony zagadnieniu 
Akcji Katolickiej: (KAP). 


Opieka nad zaniedbanemi kobietami we Lwowie 


(a) Bez rozgłosu rozwija we Lwowie 
$wą  dzlałalność „Opieka nad młodemi 
kobietami“, pozostająca pod kierownic- 
twem p. Róży Łukasiewiczowej, której 
inicjatywie w pierwszym rzędzie przypi- 
sać należy z rokiem, każdym coraz szer- 
szy i głębszy rozwój tej instytucji. Jako 
sekcja „Katolickiego Związku Polek“ — 
prowadzi „Opien:'" różnorodną działal- 
ność, utrzymując szereg humanitarnych 
placówek, jak Misję dworcową, Biuro 
pośrednictwa pracy, Iłerbaciarnię w Do- 
mu Emigranta, wreszcie Schronisko dla 
bezdomnych, bezrobotnych 1 zaniedba- 
nych kobiet. 
~ Zajmiemy się w tej chwili omówieniem 
działalności tej ostatniej placówki, która 
rozpoczęła swą działalność dopiero w ub. 
roku, a już wy' azać się może sumą p^- 
ważnych wyników. Społeczeństwo lwow- 
skie nie zdaje sobie sprawy, ile trudu i 
zabłegów poświęca ta placówka w u- 
rzeczywistnianiu głównego swego zada- 
nia, fakiem jest ratowanie młodocianych 
dziewczat ulicznych z odmętu zanilizny 
moralnej i upadki, w jakim się one zna- 
lazłv. Wyrwan ' ich z mętnego środo- 
wiska ulicy towarzyszy usilne dążenie, 


aby dać im w schronisku pracę i możność 
wyszkolenia się w pewnys1 zawodzie, a 
następnie okazać im skuteczną pomoc 
w wyszukaniu odpowiedniej posady tak, 
by po odrodzeniu się moralnem i pozna- 
niu wartości pracy i zadowolenia, jakte- 
go ona użycza, już nigdy nie zeszły one 
z uczciwej drogi. 


OD LATARNI ULICZNEJ 
DO UCZCIWEGO ZAWODU 


Z ubogich, wiejskich zagród i z dusz- 
nych suteren przedmieścia wychodzą one 
na ulicę, najczęściej gnane nędzą, bra- 
kiem odpowie 'niej opieki, czy z wielii 
innych przyczyn. Niekiedy znalazły się 
na niej jako ofiary chwilow.go zapomnie- 
nia, nadto słabe, aby zawrócić. 
przychodzi im z, 
„Schroniska“ i wyciąga do nich bezinte- 
resowną, pomocną rękę. Szuka ich 
w ambułatorjum oddziału Szpitalnego i 
na jego salach, w brygadzie sanitarno- 
policyjnej i w aresztach policyjnych ł 
miejskich, na stancjach osławionych go- 
spodyń i w świetle wieczornych latarń... 
Jedne z nich głuche są :a wszelkie wo- 
łania 1 przestrogi, inne na głos ten za- 


i instytucji. 


lti. 


pomocą placówka. |.niem sie zyskują. sobie 


KOMUNIKATY 


Z TEATRU M, IM. J. SŁOWACKIEGO 
Dziś w środę*i w czwartek najnowsza 
sztuka węgierska „To więcej niż miłość” 
w opracowaniu scenicznem reż J. Kar- 
bowskiego, 


„RAJSKI OGRÓD“ komedja muzyczna 
Oesterreichera - Beriuaera z muzyką J. 
Świętochowskiego będzie najbliższą pre- 
mjerą teatru im, J. Słowackiego: Próby 
pod kierunkiem reż. X, Wyrwicz-Wi- 
chrowskiego w pelmym toku, W komedji 
tej wystąpi gościnnie Hanka Ordonówna. 


wracają z drogi i wstępują w mury 
Schroniska, gdzie rozpoczyna się nad 
niemi długa, uciążliwa praca wychowaw- 
cza. - 

Towarzystwo . rozgoczęło swą dzia- 
łalność w inaju bieżącego roku i stwo- 
rzyło Schronisko letnie na terenie Brzu- 
chowie, gdzie w wynajętej wilti pomiesz- 
czono byłych 35 dziewcząt ulicznych. — 
Z pracy, jaką nad nłemi podięto, wyłą- 
czono wszelki przymus i stosowano” ją 
ściśle indywidualnie do każdej osoby. — 
Zapowiedziano na wstępie, że każdej 
z nich przysługuje możność ustąpienia ze 
schroniska, gdybv nie mogła zmieścić się 
w jego ramach. I okazało się, że. żadna 
z nich nie wycofała się z drogi. na którą 
dobrowolnie weszła. Uczyły się tedy w 
schronisku  gosoodarstwa  domoweso, 
haftu, kroju, gusikarstwa i Już no kilku 
miesiacach  usilnej, a serdecznej nad 
niemi pracy, "iektóre z nich uzyskały po- 
sady, na których wzorowem zachowa- 
uznanie praco- 


dawczvń. , 

Z końcem pażdziernika przeniesione 
zostało schronisko z, Brzuchowie do Lwo- 
wa, gdzie znaiduje się w wyvnajętvm lo- 
kali w Rynku 1. 37. W nowei. zimowej 
siedzibie mozostaie obecnie 25 wycho- 
wanek. które żviąc w atmosferze jasnej. 
rodzinej, oddalają się coraz bardziej od 
swego dawnego środowiska, odaja się 
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WSPÓLNY OPŁATEK NAROD. ORGA: 
NIZACJI KOBIET I STRONNICTWA 
NARODOWEGO 

w Krakowie odbędzie się dziś, we 
środę o godzinie 7 wiecz. w lokalu Stron 
qictwa, Rynek Gł. 6, I p. 
Po 20 LATACH WRÓCIŁ DO KRAJU 

Wieś Łąki koło Czyżyn przeżyła 
emocjonujący wypadek w wieczór wi- 
gilijny, Wrócił tam po 20 latach nieobec- 
uoci Jawób Pas, właściciel dużego ma- 
jątku ziemskiego przebywający od chwi- 
li wybuchu wójny w Rosji. W r. 1929 na 
skutek starań siostry uznano go za za” 
ginionego a majątek przypadł jego sło- 
strze Obecnie Bas wystąpił na drogę 
sądową o zwrot majątku. 

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 9, 1. „To więcej niż miłość“ 
Czwartek 10, 1. „To więcej niż miłość” 
REPERTUAR EINOTEATRÓW, 

ADRIA: „Świat się śmieje", 

APOLLO: „Melodje cygańskie", 

ATLANTIC: Dama z Moukn Rouge“ 

BAGATELA: „Śmiech w pie*le*, 

DOM ŻOŁNIERZA: , Wiktorja t jej tu 
zar" 

MUZEUM DRZEMYSŁ,: „Adjutant jege 
wysok ści”, 

PROMIEŃ: „Jenny Gerhardt". 

SŁONKO: „Awantura jego córki* (LIM 
Zielińska), 

SZTUKA: Co mój mąż rob! w naer*, 

ŚWIT: Przed»r Kordeckł _— Obrońca 
Częstnchzwy, 

UCIEGHA: Pr:sor Kordecki — Obroń. 
ca Częstochowy, 

WANDA: „Uwielbian ** (N. Shearer, Fr. 
March). 

ZORZA. Jegu nkice'oncia s:rh'ekt" 


80-!eci pierwszej parafji 
polskiej w Stanach Zj. 


Ze wzruszeniem opisują pisma pol- 
skie w Ameryce powstanie pierwszej 
parafij polskiej 8 grudnia 1854 r. Parafia 
ta pod wezwaniem Niepokalanego Po- 
cżęcia N. M, P., w Panna Maria, w sta- 
nie Texas, zorganizowana przez Górno- 
ślązaka ks. Leopolda Moczygembę, który 
sprowadził pierwsze 85 rodzin polskich 
do Stanów Zjednoczonych z  Górtjego 
Śląska, stała się zawiązkiem polskich 
parafij Za oceanem, rozsianych dziś po 
36 stanach. 

Dziś mamy w Ameryce 862 parafii 
polsk ch rzymsko - katolickich, Z tych 
parafij 815 znaiduje się w Stanach Zjed- 
noczonych. a 47 w Kanadzie. Jest to za- 
prawdę imponuiący przyrost, bo, przy- 
pada przeciętnie ponad 10 parafi 
rocznie. i 


JUBILEUSZ KS. BISK, AUGUSTYNA 
ŁOSIŃSKTEGO, W roku bieżącym Ks. Bi 
skup Augustyn Łosiński obchodzi 25-lecie 
swej sakry biskupiej i rządów diecezją 
kielecka, (KAP) 


W POCIĄGU NAJMILEJ 


spędzisz czas, ozytająd 
ciekawe dzienniki czasopisma 


pracy w różnych dzłedzinach gospodar- 


stwa domowego 1 rękodzieła. 


Z JAKICH ŹRÓDEŁ PŁYNĄ ŚRODKI NA 
UTRZYMANIE SCHRONISKA? 


Działalność swą opiera instytucja ta 
przeważnie na ofiarności publicznej. -— 
Czerpie środki ze swej centrali „Opieki 
nad młodemi kobietami" i z dorywczych, 
drobnych zresztą subwencyj rozmaitych 
instytucyj. Podkreślić należy szczególną 
ofiarność Róży hr. Tarnowskiej ze Su- 
chej, wspierającej fundusze Schroniska 
każdego miesiąca znaczniejszą kwotą. 


„NASZA PANI" 


Kierowniczką Schroniska, jego dobrym 
duchem jest Walerja hr. Morstinówna. 
Zamieszkała ona w Schronisku i załęła się 
z prawdziwem zaparciem się siebie nie 
dolą i dolą swych wychowanek. Za kan- 
dydatkami czyni poszukiwania, zyskując 
sobie wśród swych wychowanek miano 
„naszej pani". W tem słowie prostem 
mieszczą się słowa uznania i wdzięczno* 
ści graniczącej niemal z uwielbieniem. 

Ofiarna i skuteczna praca, jaka tętni 
w murach Schroniska, winna zyskać nie- 
tylko uznanie, ale i materjalne poparcie 
ze strony naszego społeczeństwa, 


O u 


sw. F 


Że 2 iata 
Postępy katolicyzmu 
w Angli 


W roku 1933 było 12.206 nawróceń 
wobec 12.288 w roků 1932 i 12.161 w 
roku 1931. W roku 1934 w początko- 
wych szkołach katolickich bvło 403.917, 
zaś w roku 1933 było 396695 dzieci 
płci ohojga. Zatem liczba zwiększyła się 
ponad 7 tysięcy. Wzrasta również |czha 
kościołów i kaplic: w roku 1934 bvło 
2.313, zaś w ubiegłym — 2.196, czyli o 
217 więcej. Liczba kapłanów świeck'ch 
i zakonnych wzrosła o 157. Ludność 
katolicka Anglii i Walii w r. 1934 liczyła 
2.321.117 dusz, zaś w roku 1933 — 
2,278.830 dusz. Kapłanów świeckich iest 
3.299. zakonników — 1.683. Katolickich 
szkół początkowych jest 1.382, średnich 
524, (KAP) 


Nowe cudowne uzdrowienie 
w Lourdes 


Marja Engel urodzona w Jarville we 
Francji chorowała na płuca od roku 
1912. Zczasem została zagrożoną sucho 
tami, które w roku 1933 tak dalece się 
rozwinęły, że lekarze stanchorej uznali 
za beznadziejny. 23 sierpnia 1933 chora 
przybyła do'Łourdes, gdzie udzielono 
ief ostatnich sakramentów. Temperatu- 
ra jej wynosiła 41 st. 24 sierpnia chora 
poprosiła, aby ją zanurzono w cudow- 
nem źródle. Mimo sprzeciwu pielęgniar- 
kl, życzeniu chorej uczyniono zadość. 
Po zanurzeniu wystąpiły oznaki niemal 
raptownej poprawy, gorączka szybko 
spadała, doszediszy wkrótce do normal- 
mej ciepłoty. W biurze lekarskiem 
stwierdzono normalny wyglad klatki 
piersiowej, puls normalny, oddech nieco 
świszczący w lewej stronie piersi, brak 
zaburzeń: patologicznych. Poprawa zdro- 
wia postępowała ciągle. Kiedy panna 


Engel przybyła po upływie zzórą roku | 


do Biura lekarskiego w Lourdes, lekarze 
uznali ją za uzdrowioną. zaś przyjmując 
pod uwagę stan zdrowia chorei z przed 
roku:orzekli że fakt uzdrowienia na- 
stapił wbrew naturalnym siłom przy- 
rody, czyli uznali cudowność uzdrowie- 
mia. (KAP). 


Jeszcze o listach 


Nanoleona 


Syndykat amerykańskich dzienników 
nabył od rządu francuskiego wyłaczne 
R<C-NLSLW CZYN OKE 2] 


„KURJTR" z dnia 9 stycznia 1935 


Decentralizacja polskiej twórczości lilerackiej 


Twórczość literacka w odrodzonej 
Polsce przeszła dwa znamienne prze- 
obrażenia. które trafnie charakteryzuje 
na łamach działu "terackiego „Gazety 
Polskiej“ dr. Zbigniew Grabowski. 
Pierwsza ewolucja polegała na zmia- 
nie charakteru literatury, Dotąd była 
ona kazalnicą | konfesionałem. gdyż 
miała do cyypełzienia misię repnezen- 
towania potrzeb duchowych i materjal- 
nych gnębionego niewolą narodu. Pi- 
sarz był sumieniem naredu, apostołem 
| wieszczem. 

W odrodzonej Polsce pisarz musiał 
zejść z piedestału wieszcza do — twar* 
dego rzemiosła. Wiele spraw. które w 
okresie niewoli reprezentować musiała 
literatuna, przeszło w ręce państwa. 
Stąd też zrazu „pisarz nie mógł się po- 
łapać. że nie jest już wyrocznią, że 
wokoło niego pieni się tysiąc spraw. z 
któremi nie mogą sobie poradzić ludzie, 
że życie polskie nabiera nowych pers- 
pektyw, N'e mógł jeszcze odnaleźć 
swego miejsca w tym zmienionym 
świecie. A czytelnik znowu. przyzwy- 
czajonv do silnych wstrząsów. do cu- 
dów nie rozumiał, że to właśnie wo- 
koło niego rozlane życie dyktuje nowe 
prawa j tematy pisaniu, że inaczej 
kształtuje się dziś rola polskiego pisa- 
rza, który musi w stosunku do zacho- 
du odrobié liczne zaległości”, 


Wśród mistrzów pendzla jeden tylko 
Leonardo da Vinci próbował rozwiązać 
poważnie problem latania w powietrzu, 
— oczywiście bez rezultatu. W każdym 
razie szkice jego i rysunki na ten temat 
Są dowodem uniwersalizmu tego gen- 
ialnego twórcy. 

' W nowszych czasach znalazł on jed- 
nak naśladowcę, Był nim Arnold Bóc- 
klin, który nie zadowałnialąc Sie wy- 
czarowanemi na płótnie najadami i try- 


prawo publikowania poza granicami 
Francji listów Napoleona do Marii Luizy, 
których oryginały zakupił rząd francu- 
skł na licytacji w Londynie, 

Za prawo publ.kacji zapłacił Syndy- 
kat sumę miliona franków, — dzięki cze- 
mu rząd francuski odzysktrje spowro- 
tem całą niema] kwotę. wydaną na za- 
kupno tych listów. 


Midycję.„ukraińgke” w lwowskiej. rozośni PR. 


Kilka uwag na marginesie nłeuzasad nionych pretensyj „Dita“. 


Z' kół radjosłuchaczy piszą nam: 

Podniesione przed kilku dniami na 
łariach „Diła* pretensje „Ukraińców 
o uwzględnienie w programach Pols 
kiego Radja ich dorobku kulturalnego, 
nasuwają konieczność rozważenia tych 
pretensyj, także z artystycznego punktu 
widzenia. Nie wchodząc zatem w po- 
budki polityczne, na których opierają 
się żądanią „Diła”, godzi się zapytać, 
co właściwie chcieliby „Ukraińcy“ wy- 
słać w świat ną falach eteru? 
ODTWÓRCY MAJĄ DOSTĘP DO MI 

KROFONU 


Gdy chodzi bowiem o wykonawców 
narodowości ruskiej, mają oni zawsze 
dostęp do mikrofonu . Polsk. Radja z 
racji swęgo uzdolnienia, podobnie jak 
inni odtwórcy, i wątpić należy, aby na 
pokrzywdzenie tego rodzaju mogli się 
uskarżać. Pani Sokił, najwybitniejsza 
ich śpiewaczka, czy też świetna pia- 
mistka p. Lubku Kollessówna | ci wszys 
cy, którzy pod względem artystycznym 
zasłtgują na wyróżnienie, mają napew- 
mo otwarty dostęp do mikrofonu, oczy- 
wiście w miarę możności i kolejności. 
Trzeba bowiem zauważyć, że wśród 
polskich artystów jeszcze wielu nie mia- 
ło możności stanąć przed mikrofonem 
P. R.'a wielu długo i cierpliwie cze- 
kać musi, aż nawał ustalonych już aw 
dycyl na zaproszenie ich do studjo ze- 
zwol. Że zaś Pol. Radjo w miarę moż- 
ności uwzględnia w programie życze- 
mia ruskich sfer. dowodzą tego liczne 
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już audycji ruskie i transmisje, zwłasz- 
cza w okresie ruskich świąt. Pomijam 
nadto fakt, że istnieje wielu Rusinów 
(śpiewaków zwłaszcza), którzy nie- 
chetnie przyznają się do narodowości 
ruskiej — a śpiewają w radio tak, jak 
śpiewali w operze lwowskiej. 
Dopuszcza się ich oczywiście do 
mikrofonu dlatego. że ich umiejętność 
i walory artystyczne na to zezwalają. 
N'ema więc powody do narzekania i 
głoszenia o „krzywilzie”. 
CHCĄ POKAZAĆ TO, CZEGO NIE 
MAJĄ... 


Tylko, że... panom z „Dita“ chodzi 
właśnie nie o artystyczne, ale politycz 
ne momenty! Chcieliby oni z rozgłośni 
iwowskiej uczynić czynnik propagandy 
ukraińskiej, chcieliby ci 
wschodu“ pokazać Światy to.. czego 
nie mają! 

Zostawmy na boku . właściwą za- 
dnieprzańską Ukrainę, i zapytaimy tu- 
tejszych .Ukraińców", gdzie ich 
wielcy, słynni kompozytorowie gdzie 
ich twórcy na miarę Beethovena, 
Straussa, Szopena. Szymancwskiego i 
innych polskich I obcych? Odzież są te 
wielkie. potężne dzieła muzyczne „i 
krańskie* któreby o wysokiej kultu- 
rze muzycznej ..Ukra!'ńców'* świadczyć 
miały na radlofalach?  Łysenko, 
najmilszy piłeśniarz, był iednak także 
z Ukrainy naddnieprzańskiej, i.. © 
dziwo... sami „Ukraińcy* w programach 
swych koncertów rzadko lego skrom- 


są 


tem 


pm mea a || 
Bóckiin jako 
ła różnych obcych i polskich kompozy= 


„tyrolczycy 


Ostatecznie pisarze odnaleźli wła- 
ściwą drogę, którą im wskazał instynkt 
pisarski, 

Druga ewolucją w życiu literackiem 
odrodzonej polskiej jest dokonywuiąca 
się decentralizacja. Zrazu Warszawa 
stanowiła centrum życia literackiego. 
gdyż na jej terenie skoncentrowały się 
wszystkie niemal _płóra literackie. 
Rzecz jasna, że straciła na tem  zaró- 
wno kultura środowisk prowincional- 
nych, jak i sama twórczość literacka. 
Zwrócił na to uwagę przed kilku laty 
jeden z krytyków, wykazując, niebez- 
pieczeństwo skupienia poetów na jed- 
nem miejscu, co tworzy szablon, wza- 
jemne „zasłuchiwanie się“ i niepożąda- 
ną osmoze. 

Obecnie poszczególne Środowiska 
prowincionalne organizują swoje Życie 
literackie niezależnie od Warszawy 1 
wytwarzaja własną formę ruchu kul- 
turalnego (up. Zakopane z  Witkiewi- 
czem, Choromańskim i Malczewskim, 
dalej Wilno, Poznań i t. d.). w ten 
sposób decentralizacja staje się „wy- 
kładnikiem zdrowszego układu sił, do- 
wodem, że całość naszego kraju Żyje 
własnem życiem  litesiackiem. Poięcie 
prowincji, jako czegoś: nieruchomego, 
czegoś z konieczności nudnego powinno 
powoli przejść do lamusa“. 


totnik 


tonami, nie ustawał w konstruowaniu 
aparatów lotniczych. 
I w tym wypadku skończyło się na 
niefortunnych zresztą, eksperymentach. 
Budowane przez Böcklina latawce wzbi 
jały się wprawdzie w powietrze, ale 
po to tylko, by za silniejszym podmu- 
chem wiatru rozbić się na kawałki A 
kiedy sam Bócklin próbował osobiście 
| zalać miejsce w swoim latawcu, — 
j aparat zbudowany z cienkich prętów 
bambusowych, mie wytrzymał ciężaru 
i złamał się jeszcze przed wzlotem. 
Ntezrażony niepowodzeniem buduje 
Bócklia w pobliżu Florencji nowy, o- 
gromnych rozmiarów, latawiec, zaopa- 
trzony w trzy powierzchnię nośne i 0- 
gon sterowy. I ten aparat przedstawiał 
kruchą konstrukcie, złożoną ze sztabek 
bambusowych, płótna żaglowego i drutu. 
Z niemałą trwogą oczekiwała żona 


torów. Chóralna mazyka ruska, nader 
prymitywna —- iest jeszcze w powilas 
kach i mocno niewybredna; © orato- 
rjach lub o poważnej operze ruskiej 
(poza przec'ętnem; wodewilami) — da- 
libóg — nikt nie słyszał dotąd. 

Słyszeliśmy już niektóre utwory ka- 
pelm, i kompozytora Rudnickiego i dyr. 
Barwińskego, a nadto dzieło Mias- 
kowskiego (z Ukrainy  Sowieckie/), 
kompozycie Świadczące o talentach, 
ale nię wykraczające ponad przecięte 
ność. Ą czy Miaskowski jest. akuratnie 
Ukraińcem, czy Wielkorusem — nale- 
żałoby się wprost jego samego zapytać 

Może kryją się gdzieś tam w Kijo- 
wie jakieś nadzwycza'ne talenty, ale 
gdy .uchwycimy w głośniku Kijów, czy 
Charków — słyszymy przeważnie 0- 
ryg'naluą propagandę bolszewicką w. 
języku ruskim. Czemuż ten --- tylo a 
tylo — milionowy naród tam, na wła» 
Ściwej Ukrainie nle wykazuje Światu 
dorobku swej kultury i dlaczego na 
polskiej zięmi garstka szowinistów wy- 
suwa nieuzasadnione pretensje? 

+ KILKA PYTAŃ 

Zaliż dla udubruchania czytelników 
„Diła” ma się zmuszać Polaków do 
słuchania oklepane], nałwnej „Natałki 
— Postawki“ lub niewybrednych ple- 
śni o jeszcze mniej wybrednych tek- 
stach w guście: „Ne chody Hryciu!“? 
Czyż tematy z Huculszczyzny nie są 
dostatecznie i nader pięknie ujęte w 
kompozycjizch polskich, choćby młode 
go Lwowianina Palestra w dziele „Ta- 
| niec z Osmołody*? Czyż ludowych 
| pieśni ruskich nie harmonizował., Jan 
Gall? Czy te ostatnie nie sa już dosta- 
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Bócklina zapowiedzianej próby, której 
świadkami mieli być najmłodsi synowie 
mistrza, Aparat — z punktu widzenia 
techniki — nie był absolutnie zdolny do 
lotu i groziło mu niechybne rozbicie, 

I tym razem jednak s-m los przys 
szedł mu z ratunkiem. W ciągu nocy, 
poprzedzającej zapowiedziany lot, wy- 
buchła gwałtowna burza gradowa. Apa- 
rat, owoc wytężonej paromiesiecznej 
pracy, porwany przez wicher, runął u 
stóp wzgórza Campo Caldo z połarna« 
nemi skrzydłami, 

Ten sam los spotkał i dalsze ekspe- 
rymenty Bócklina, który w lotnictwie 
nie zdobył laurów, jakkolwiek przez ca« 
łe życie łudził się że uda mu się pro 
blem ten definitywnie rozwiazać. 


Tła tali dnia 
Kiepuritis „IKaca” 


Kiepura jest znakomitym śpiewakiem 
o Światowym Tozgłosie, Kiepura rozsła- 
wia imię Polsk' zagranicą. Kierura fest 
podziwiany. Kiepura jest uwielbiany. Kie. 
pura ma wspaniały botel w Krynicy, Kie- 
pura., 

To są rzeczy ogólnie znane. wie o nich 
każdy sztubak a jednak krakowski krzy- 
kacz codzienry uważa za stosowne do 
znudzenia i do obrzydzenia trąbić nie- 
mal dzień w dzień o tem, co Kiepura ro- 
bi, gdzie fest, jaki ma apetyt a jakie 
zamiary itd. itd. 


Ostatnio jednak .Ihac“ przebrał mła: 
rę. Coś się tam Kiepnrze stało w nos i 
datę jego występu w Krakowie trzeba by- 
ło przesunąć, „Ikac“ w” krzyk: dostał de- 
peszę od Kiepury, telelonował jego „za: 
niepokojony* korespondent z Wie- 
dnia, że w kołach wiedeńskich entuzja. 
stów Kiepury panuje „olbrzymie 
przygnębienie”, „dyżurna sienogra. 
fka mówi drżącym głysem, ża odo- 
brała niesamowitą depeszę radjo- 
w2“ o chorobie Kiepury a wkońcu obwie. 
szcza: 


„Dla uzyskanii potw'erdzenia. g sta- 
nie zdrowia znakomitego śniewaka łą. 
czymy się telefonicznie z drem A. Pa- 
chońskim. który właśnie powrócił z Kry 

nicy: „Wszystko w porzadku-—_oświad 
cza nam interpelowany lekarz — data 
występu Jana Kie ury w dniu 14 bm, 
jest najzupełniej pewna”. Oddychamy 
z ulgą“ 

„Ikac“ odetchnął z ulgą“... 

Szkoda, że przy ons} włakopomnej 
okazji nie wypuścił ze siebie ostatniej 
pary. 


jeden z pięknych barytonów 
ruskich p. Prokopowicz nie śpiewał w 
Radjo kilkakrotnie i to właśnie ruskie 
pieśni? 

Czyż wreszcie muzyka cerkiewna: 
której jedyną wartość stanowią plękne 
głosy meskie wvkonawców, muzyką 
w zasadzie nieciekawa 1  iednostejna 
— jest tak wartościową że należy ją 
transmitować częściej, "niż w okresie 
świąt ruskich? Przyznaicież panowie 
z „Diła* że gdy o muzykę chodzi — 
nie macie jeszcze z czem występować! 


A JAK JEST W INNYCH DZIEDZI- 
NACH? 


Podobnie przedstawia się sprawa z 
Innemi gałęziami sztuki „ukraińskiej“, 
Nawiasem zaznaczyć trzeba, że ięzyk 
„ukraiński“, podobnie jak rumuński i 
węgierski należą d0 mniej rądjofonicz. 
nych i że ad hoc stwarzanego języka 
„ukraińskiego“ nikt, bo nawet ruscy 
chłopi nie rozumieją. Ruski język jest 
łatwy i mawet uczyć słę go nie potrze- 
ba, ale „ukraiński", pełen naleciałości 
i nowotworów stanowiłby dla wszyst- 
kich radiosłuchaczów coś całkiem nie- 
zrozumiałego. 

Literatura ukraińską ponadto  stoł 
na poziomie bardzo jeszcze da'ekim ad 
poziomu literatury kulturalnych naros 
dów. Nic się też nie słyszało o jakichś 
wybitnych słowach na połu poezji ukra- 
ińskiej, albo na polu nauki, Nie wiemy 
też nic o jakichś słynnych wynalazcach 
wyb tnych lekarzach, 'nżynierach, pro» 
tesorach, aktorach itp.! 

Któżby więc i z czem stanął przed 


mikrofonem? 


Qrta.. 


Nr. 9 


„KURJER" z 


KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Jest lepiej... bo lepiej dusi 


Optymizm śruby podatkowej 


(K) „Świadome i energiczne kroki 
Rządu w kierunku wytrwałej walki z 
kryzysem i jej — częściowo obserwo- 
wane już — dodatnie rezultaty wytwo- 
rzyły w najszerszych masach lepszy 
nastrój, atmosferę pewnego optymiz- 
mu...“ Takiem zdaniem ozdobił naczel- 
ny redaktor „Polski Gospodarczej“ 
(nr. 1), organu Min. Przem. i Handlu 
p. Czesław Peche swój artykuł wstęp- 
my. — Jak już wiadomo, Warszawiacy 
dość wesoło i ochoczo, obchodzili Syl- 
westra, a ilość zabaw wypitków i kor- 
ków sza'mpańskich mogły w niejednym 
wywołać... lepszy nastrój i atmosferę 
pewnego optymizmu, zwłaszcza jeśli w 
poszukiwaniu oparcia dla tego nastroju 
oglądnięto się za śrubą podatkową 
Jest lepiej — gdyż śruba lepiej działa- 
ła... A przecież jest rzeczą ogó'nie 
znaną, że w miarę wzrostu kryzysu 
śruba podatkowa wykazuje coraz 
większą ambicję. 

Przypatrzmy się jak pracowała ta 
śruba, zwłaszcza, że przywołuje ją 
również na świadka | p. Peche. 


| a 
Kronika gospodarcza 


.— Fabryka fajansów Mańczaka w 
Chorzowie wypowiedziała pracę 450 
robotnikom i 50 urzędnikom. Za dni kil- 
ka fabryka będzie unieruchomiona. Bez- 
robocie w Chodzieży objęło dotąd 5 ty- 
sięcy osób na 7 tysięcy mieszkańców 
tego miasteczka. Jest to odsetek w żad- 
nem innem mieście nie notowany. 

-= Wzrost zapotrzebowania na len 
w Polsce podniósł jego ceny w ostat- 
mich tygodniach o 20 proc. 

— Ministerstwo skarbu wyjaśniło, 
że przyrost majątku inwestycyjnego, 
ujawniony w bilansie przedsiębiorstwa, 
należy uważać za przychód, od którega 
ma być wymierzany podatek docho- 
dowy. 

— W br. przy składaniu zeznań © 
dochodzie, obrocie i td. wprowadzona 
będzie, na podstawie nowej ordynacii 
podatkowej nowa inowacja. Do blan- 
kietów zeznań podatkowych płatnicy 
będą mieli prawo załączyć rozmaite do- 
kumenty, udowadniające przytoczone 
przez nich dane. 


pa 


EARNEST HOLM 


A więc, gdy w ciągu ośmiu miesię- 
cy r. 1933/34 budżetowego zebrano z 
podatków bezpośrednich 337 milj. zt, 
a z danin majątkowych 16 milj. zł, to 
w r. 1934/35 za ten Sam okres wycis- 
nęła śruba z podatków bezpośrednich 
360,5 mil}. zł, a z danin majątkowych 
22,8 milj. zł. 

W dwu tych zatem grupach podat- 
kowych „optymizm* śruby podatkowej 
zdołał wycisnąć o 30,3 milj. zł więcej 
a do końca roku poszczycji się zapewne 
dalszym sukcesem. 

Wpływ z podatków pośrednich ze 
103 milj, zł podniósł się na 105 mili. zł. 

Podwyżka podatków nie zaniedba- 
ła żadnego odcinka naszego życia: po- 
datek gruntowy dał o przeszło 1 mi- 
ljon więcej, od nieruchomości o 3 mi- 
liony, podatek dochodowy o 4 milj., 
przemysłowy o 3 miljony więcej niż 
roku zeszłego. 

Rolnictwo ginie, fabryki gaszą pie- 
ce, kamienicy idą tysiącami pod mło 


Wyłączność warsztatów więziennych 


dnia 9 stycznia 1933 


tek dochody kurczą się, a śruba dusi 
i dusi*z sukcesem. 

Obróćmy kartke i przejdźmy do tej, 
na której nie hasa egzekutor. Dochód 
z ceł zmalał o 16 milionów zł., czyli o 
23 proc, dochód z opłat stemplowych 
zmalał o 6 milj. zł. Czy znaczy to że w 
handlu i przemyśle jest lepiej? 

Pociesza się „Polska Gospodarcza”, 
że za pierwszych jedenaście miesięcy 
r. 1933 zostało ogłoszonych 261 upad- 
łości, a za tenże okres roku ubiegłego 
209. Zapytujemy: kto ma upadać — k'o- 
dy wszystko już leży, I to od lat 6-ciu. 
Pociesza się wy dalszym ciągu „Polska 
Gospodarcza" tem, że w okresie 11 mie- 
sięcy r. 1933 zaprotestowano weksli na 
kwotę 381 milj. zł. a w roku ubiegłym 
tylko na 261 mill. zł. Któż dziś korzy- 
sta z weksla? Tylko płatnik pewny... 
a mimo to jeszcze tyle protestów. Czy 
to znak poprawy, czy też pretekst do 
żongłowania.. optymizmem? Dlaczego 
panowie Peche į tow. bak starannie u- 
krywają kolory z palety rzeczywisto” 
ści i przeszkadzają postawieniu praw- 
dziwej djagnozy, bez której nie bedzie- 
my zdolni leczyć naszej choroby gospo- 
darczej? 


Konkurencja na oficjalnych sprężynach 


(g.) Do liczby najgroźniejszych kon- 
kurentów podupadłego w Polsce rzemio- 
sła obok  fuszerstwa zaliczyć należy 
wszelakiego rodzaju warsztaty więzien- 
ne, koszarowe, szkolne, i:olejowe itd., 
pracujące nie dla potrzeb własnych, lecz 
dla rynku zewnętrznego. 

Przeciw tym konkurentom, a prze- 
dewszystkilem przeciw roli warsztatów 
więziennych wypowiadali się rzemieślni- 
cy na wszystkich zebraniach, w formie 
memorjałów, rezolucyj, specjalnych dele- 
gacyj itd. Był okres, w ktorym czynniki 
decydujące zdawały się rozumieć niebez- 
pieczeństwo konkur:ncji tych warszta- 
tów, nie płacących żadnych podatków i 
świadczeń, w stosunku do warsztatów 
rzemieślniczych, poważnie obarczonych 
mnogiemi ciężarami państwowemi, sa- 
morządowemi i społecznemi. Niestety... 
okres się ten skończył, i warsztaty kon- 
kurencyjne zwłaszcza więzienne otrzy- 
mują szerokie prawa, na których oprą 
swą egzystencję i nadal pogłębiać bedą 
nędznie ukwalifikowanego rzemieślnika. 

Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
Sprawiedliwości wydało awa rozporzą- 
dzenia wprowadzające paważne zmiany 
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spytał Larry- 


w przedsionku ze skrzyżowanemi ramionami. 
— Pan nie jest wmieszany w tę całą sprawę? — 


w dostawach dla sądów. Drukarnie wię- 
zienne w Warszawie, na Mokotowie i w 
Rawiczu zaopatrywać mają w druki 
wszystkie sądy, urzędy prokuratorskie, 
jak również pisarzy hipotecznych i ko- 
morników. Równocześnie wydano zarzą- 
dzenia, by meble zakupywane przez u- 
rzędy sądowe dostarczane były przez 
więzienne warsztaty stolarskie, według 
ustalonych wzorów. 

Nowe te "lobycze więzienne spada- 
ją ra rzemiosło i drukarnie prywatne 
zupełnie niespodziewanie i w czasie, gdy 
warsztaty rzemieślnicze i drukarnie wal- 
czą o swój byt resztkami sił. 

Czy panowie że Związku Izb Rze- 
nieślniczych, w których tkwi taka gro- 
mada sanatorów i posłów sanacyjnych, 
czy panowie urzędnicy tkwiący na po- 
sadach rzemieślniczych, wśród których 
jest sporo kapitanów, małorów i jeden 
pułkownik, nic nie wiedzieli o chmurze, 
jaka zawisła nad rzemiosłem? 

Niestety... rzemiosło potrzebne jest 
do wyborów, podatków, imprez przy ul. 
Głębokiej a pracą obdarza się... więzie- 
nia. 


-yf m 


ta nie jest chora, 
i wyśgłodzona. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Na giełdzie obroty w pszenicy. jęcze 
mieniu, życie, owBię, tzepaku. hreczce; 
mące i otrębach, 

Większe zainteresowanie dla pazeniey. 

Naogćł ceny utrzymują się na dełych- 
czasowym poziomie. y 


Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne, 
Loco wagon Lwów od do 
Pszenica jednolita 18.060——18,25 
Pszenica zbiorowa 16.75--17,00 


Giełda pieniężna, 

Inne kursy niezmienione. 
Naogół brak popytu. 
Dolar poza Giełdą zł, 2.25. 


Giełda nablałowa 


Masło blok deserowe w hurcie 2.70 
zł, w dełalu 3.00 zł. 

Masło II sorty | masło knuohennć 
hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł. 

Mlęko litr hurt 20 groszy, detal 22 
gr., we flaszkach w sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 zr. 

Jaja hurt, kopa 4.60 zł, detal 8 I pół 
grosza. 


Dolar i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.22—, 
523 zł. glełda prywatna notowała do* 
łar 5.24—5.24!/2 zł., dolar złoty 8.92 zl., 
funt szterling 25.85 zł, frank frane 
35.00 zł., gulden hol. 3.56 zł, k} rum. 
34.00—35.00 zł., marka niem. 1.72'/2 zł. 
szyling austr. 99*/:—100 zł., lir włoski 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł. 


Giełda warszawska 
Warszawa $. I. 1335 


3 proe, poł. budowlana BÓR 
5 proc. poż. inwestycyjna RZA 


4 proc. poż, inwest. neryj. 118— 
4 proc. poż. konwersyjna 66 — 
5 proe. poż. kolejowa 61:50 
6 proe. poż. dolarowa —— 
4 proc. pož. dolarowa 53:25 
7] proc. poż. stabilizacyjna 69 50 


0 proc. poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY 


Belgia 124— Prage 2210. 
Gdansk 17238 Stockholm = — 
Holandja 35815 Szwajearja  171'57 
Londyn 25'93* Włochy 45/32 
N. Jork 5-28: Berlin 31200 
Giełdy zagraniczne 
Lendy a. 8.1. 1938 
N. Jork 4:91 Zurych 15-08. 
Paryż 14:06' Praga 11725 
Berlin 1217.75 Budapamrt 
Amsterdam 722,75 Bukataszt 
Broksela 2086.5 Wiedeń 26°12 
Rzym 57.15. Warszawa 2587 


Jest ona tylko Śmiertelnie znużomk 


„ślepy Jack” 


— Prędko wódy, Harvey- Wodociąg jest w rogu, 
— krzyknął Larry i rozerwał bluzkę staruszki. — 
Żyje jeszcze! a cicho dodał: — Mój Boże, pokojowa! 

Podczas gdy Larry zajmował się nieszczęśliwą 
istotą, Harvey przeszukał garaż, znalazł dużą belkę 
iprzy jej pomocy w kilku minutach roztrzaskał zamek 
i otworzył bramę, 

— Niech pan weźmie rewolwer, — rzekł Larry 
l podał mu broń: — Dotychczas nie na wiele mi się 
wprawdzie przydał, ale jeśli zobaczy pan tego draba. 
strzelaj bez namysłu. Strzelaj pan nie oglądając się na 
mnie i nie myśl, że można się z nim załatwić pałką. 

Ale ślepy Jake zniknął, — Co do tego nie miał 
wątpliwości: Tem ślepiec, któremu brakło najdroższego 
zmysłu, znowu go podszedł. 

Teraz stara kobieta zaczęła okazywać pierwsze 
odruchy życia. Larry wyniósł ią na świeże powietrza 
i zlał szyje i piersi zitiną wodą. Jej powieki drznęły, 
otworzyły się i z okrzyk'em zerwała się: 

— Gdzie jest Miss Clarissa? 

— Chciałbym: się właśnie o tem od pani dowie- 
dzieć. — rzekł Larry- 

W chwilę potem nadiechała taksówka, obaj prze- 
nieśli staruchę przez zamaskowane drzwi boczne, po 
schodach, w górę, do wspaniałego salonu. Tam poło- 
Żyli ją, a Larry oglądnął się dokoła. zastanawiając sie, 
wiele bóły, nędzy, cierpień i zbrodni kosztowało, wiele 
niewinnych ludzi wydało ostatnie tchnienie. by ci szu- 
brawcy mogli pozwolić sobie na życie w takim luksu= 
sie i zbytku, 

Potem wzrok jego spoczął na nędznej kobiecie, le- 
żącej na dywanie, który kosztował majatek, męczonej 
przez takich potworów, jak ślepy Jake i to tylko dla- 
tego Że znała Stuarta i że go rozpoznała. 


— Nie sir, — odrzekł tenże drżącym głosem. — 
Gdy panowie przyszli, przypuszczałem, że pan mój po- 
słał po was, gdyż — gdyż znalazłem rozmaite drob- 
nostki, 

— Jak naprzykład spinki od mankietów z czarną 
emalją, prawda? — spytał Larry. — Wiele par takich 
spinek posiadał? 

— Dwie pary, sir. Musiałem mu potem opowie- 
dzieć, co się z nimi stało, gdy mię potem o to pytał, 
gdyż w rzeczywistości ją ich nie ukradłem — on mi je 
podarował, ponieważ brakło tam trzech brylantów. 

— Niech się pan o to nie martwi, Strauss, — rzekł 
Larry: On ma je zpowrotem, chociaż i z tego powodu 
zmuszony był włamać się do Banku zastawniczego. 

Cały tłum ludzi zebrał się przed domem na chod- 
niku by przyjrzeć się, jak dwaj ludzie, którzy najpraw- 
dopodobniej należeli do gazowni, wynosili z domu 
starą kobietę i wsadzali do taksówki. 

Ledwie auto ruszyło z miejsca, gdy kobieta oprzy- 
tomniała powtórnie, drżąc gwałtownie, patrzała na 
swoich towarzyszy. . 

— Teraz jest już pani bezpieczna, Emma, — rzekł 
Larry przyjaźnie. 

— Emma? — powtórzyła: — Czy pan mię zna? 

— Tak, znam panią dobrze. 

— Czy naprawdę jestem teraz bezpieczna? — 
spytała gorąco. — Och. Bogu dzięki! Nie ma pan p^- 
jęcia, co ja przeżyłam. Nie może pan 'nieć o tem naj- 
mniejszego pojęcia! t 

— Wyobrażam sobie, 

— Dokąd chce ją pan zawieźć? — spytał Harvey 
cicho: — Nie słyszałem, co pan powiedział szoferowi. 

— Biorę ją ze sobą do swego mieszkania, — rzekł 


Larry ku widocznemu zdumieniu Harvey'a Nie chcę kiem dowiedział się od pokojowej, 


zapełniać wszystkich szpitali Świadkami sprawy 


Strauss, były skazaniec i odźwierny, czekał na nich Stuarta, — ciąguął dalej z uśmiechem. Zresztą kobieta 


—- To prawda, — rzekła Emma — Ja wiem, że 
muszę strasznie wyglądać, nigdy jednak nie miałam 
sposobności, by się obmyć. Nie jestem, sir całkiem 
zwyczajną kobietą, jakkolwiek przyjęłam zajęcie poko- 
jowej. Byłam piastunką i wychowałam małą dziew- 
czynkę, — córkę mojej pani. Wychowywałam ją jak 
wielką panią, moją małą Clarissę Stuart. 

— Clarissa Stuart? 

— Nazwałam ją Clarissą, sir, — rzekła Emma: — 
Żebym też mogła ją jeszcze raz zobaczyć. 

— Pani nazwała ją Clarissą? — spytał Larry po- 
woli. — Czy zatem ona w rzeczywistości nazywała 
się inaczej? 

— Tak jest, — odrzekła kobieta. — Nazywał» się 
Clarissa Diana, a wołałam na nią „Clarissa“. 

Larry cofnął się, jakby rażony piorunem: 

— Jak się pani nazywa? — spytał. 

— Emma Ward, sir. Młode to dziewcze nazwałam 
Diana Ward, ale naprawdę nazywa się ona Diąką 
Stuart, a ojciec jej przebywa obecnie w Londynie. 

— Diana Stuart! — powtórzył Larry powoli. — 
A zatem Diana Stuart jest spadkobierczynią całego ma- 
jątku Stuarta: Diana Stuart! — powtórzył zatroskany. 
— Diana Stuart! Moia Diana! 


ROZDZIAŁ 36. 


Mrs. Emma Ward opowiedziała mu jeszcze w aucie 
o wszystkiem, co wiedziała, zanim dojechała do 
mieszkania. 

Ona to zaniechałą zameldowania narodzin Diany 
i jej bliźniaczej siostry, i dziwnym zbiegiem okóliez- 
ności to zaniedbanie uratowało jej życie, Gdy sżajka 
dowiedziała się, i to tylko o kilka godzin wcześnićj od 
Larry'ego, że Gordon Stuart zapisał swój fantastyczny 
majątek swojej córce, o której istnieniu tylka przypad- 
natychmiast za- 
władnęła jedynym Świadkiem, który mógł wskaić 
okoliczności i prawa Diany Stuart (G. d. a) 


Nr. 9 


„KURJIPR" z dma 9 stycznia 1935 


Podpisanie układów rzymskich 


RZYM, 7. 1. (PAT). Podpisano dziś 
ostatecznie następujące dukumenty dyp! 
francusko - włoskie: 

1) oticjalny komunikat w sprawie 
sharmonizoewania noglądów obu rzą: 
dów zarówno w sprawach  francnska 
włoskich. jak 1 w złównych zagadnie- 
niach poltvki ogólnej. 

2) protokół w którym obs państwa 
zohnawiazuią sle dn wzelemnego noro 
zumienią się w razie nnwego zasroże- 
n'a uieneslegtośc! Austrii P-otakó? ton 
zziecą równocześrcie państwom gasta 
dniasym z Austria i naństwam srkce- 
syinym nrzyłaczenie się do te! tnicfaty 
wy i podnisanie m'edzy saha noktn, kt- 
rym zohowłaża sie dn wzałemnecn pa 
szanowania granie I niamiaszanią c'e w 
wewnetrzne snrawy druslagn naństwa 

3) trzy proiekty korwenci: koloniat. 
nel. Jedna z nich reszuiuie stant W'o 
chów w Tunisie. dwie inne zaś nsteloła 
mstenstwa tervtarła!ne nrzvzrane nrza7 
Francie Wtachom w Tibi pid, > S-mnil 

4) Protokół w ttórwm kontrahenci 
lsterbretujac deklaracie 5 maeczrstw p 
rówreounrawonlenim z dnia (l grudnia 
1932. oświedczałą, że zgaduje gwożsia 
zbrojenia Niemiec za nielessins, dorá 
twe zostanie zawarty snacialcv uktad 
miedzv Niemcami a wielk'emi mocar.» 
stwami. 

RZYM, 7. 1. (PAT). 
nast. komunikcot: Mussoitnj * Taval 7a 
kończył: rokowania i nadniszli układv 
tyczące interesów w Afrvce. oraz nakty 
stwterdzzjące wspólny punkt wdzenia 
na sprawy euronejskie Stwierdziii zen” 
de oby rzadów co dn kantecznośc: wie 
lostronnych  pmrozumień na temat 


Osłaszono tu 


przedłożone. w igk naftrótszym czasie 
da zbadanta państwom załnteresowanym. 
Nadto zgodzić się, że w oczekiwaniu 
zgody na takie sarnozumienie. heda ha 
dać wspólnie w duchu szasaodarczych 
porozumień wszelkie środki, wymagane 
przez Ssyłuacie. 


ANGIJA NIE PODPISZE PAKTU? 


LONDYN, 7. 1 (PAT) Ag. Pzutera 
donąsi: Suggestie pochodzące z Rzymu 
ną temat formalnego przystanienia W 
Bryłami do paktu konsulta'rvwnego o 
gwzrancii n'ezależności Austrii. nie 
znajdułą potwierdzenia w połniormowa 


kaflowe 
szamołtowe 


Piece | kuchnie 


pierwszej jakofe: 
poleca po eennch 


konkureneyjnvch Pintr R D h a l y ń 5 R | 


Lwów, Kościuszki a telef. 39-93 P. K. O 
03,223, 


Przyjmuje się Viike reneraejo Í racie 
d „pleców ze eadzy, 1951 


Eo JEO O O FOBROEDRZEOE ESEE LACZEN 


Wielka katastrofa kolejowa 
w Z.S.R.R. 


BERLIN 7. 1. (PAT) Nem. Biur 
fnformacy'ne donosi z Moskwy że na 
linji kolejowei Moskwa — Lemngrid 
wydorzyła się wielka *atastrofa kolein 
wa. Pwa pociag) nnznleszne- nalechzłty 
na sieb'e. Jest wieln zabitych I rannvch. 
Źródła s*wieckie przemi!czażą "oztmiar 
i szczegółv katastrofy. która podobno 
ma być dziełem sah'' życi’ w 

W związku z tem aresztowano wle 
fu urzedufków koleiawvch kłórvch, pra 
ces ma się ndhvć już istro. Dwad jak 
informują, wwydohvto 7 pod rozkitvch 
wagonów około 20 tru: ów. 


Przywódcy onozycii 
jugostowiań kiei na wolności 
PARYŻ, 7. 1. (PAT). Z Biucgrodu 


donoszą o zwolnieniu z więzienia kilku 
przedstawicieli opozycji w/ród nch 
Drakołuha Jowarowicza. rrzvwódce 
steponictwa dawnych 2grariuszv serh 
sitom. Akt łaski wywarł b, dobrę wra- 
żenie w kołach opozycji, 


Europy śradkowei Postanow'li, że kon- 
cepcie przez nich przvłete. 
i 
` 


nych kołach londyńskich. Stanowisko 
W, Rryłanii zostało ściśle ujete we 
wspólnej deklaracił Anglii. Franci I 
Włoch z 17 lutezo 1934 o nienodiegłości 
Anstrjj oraz potwierdzone w Genewie 
we wrześniu r. ub Koła brytyiskie u- 
ważaią. że żadn= nowa dekl>racja I zó 
how'azania ze strary W Rrvtani nie 
są petrzebne I sadzą, że to stannwicko 
W rvtanii zupełnie zadowala Francje 
t Włochy. W Iandynie nie nie wiado- 
mo. czy miedzy Mussolinim a Lavitem 
toczą sie rozm'wy na temat zbrołeń 
morskich. ale sądzą że norazumienie w 
tei snrawie jest ułatwione dzięki ukła- 
dom francusko - włoskim. 


KREDYT DLA WŁOCH? 


BERLIN, 7. 1. (PAT). Niem, Biuro 
Inf, donosi z Paryża, że według infor- 


fmacyj, pochodzących z kół dobrze poin- 

formowanych, rokowanią rzymskie do- 
tyczą nietylko spraw politycznych ale 
| finansowych. Mówi siłę p możliwości 
większaj sumy kredytów francuskich 
dla rynku włoskiego. 


Laval u O'ca św. 


~ RZYM. 7. 1 (PAT). Przewidywana 
wczoraj trzecia rozmowa  Musso'in — 
Lava, która miała się odbyć w Pałucu 
Wensckim nie doszła do skutku wobec 
tego. że wszystk'e sprawy włosko 
francuskie zostały już uzpodnione. La 
val spędził ranek w hotelu Excelsior 
gdzie zamieszkuje poczem w nołudnie 
udał się na andjencję do Panleża. W 
cząsie eudiencji Papież wręczył mu 
włelki krzyż Piusa TX. a Laval wręczył 
Oicu św. trzy cenne dzieła starożytne. 


dak odbedzie się plebiscyt w Zagł, Saary ? 


SAAPRRUFLKFN 7 1. (PAT). Ko 
misja plebiscytowa wydała szczegóńła- 
we rozrorzadzenię w sprawie ełosowa- 
nia w dniu 13 bm, nolecając prasie jego 
ogłoszenie Riura wvharcze heda czvn- 
ne od <30 dò 20 eafz Na kartkach do 
ołoszwonia I Fentowoć Feda 3 nvtavta? 
D  Ufrzymanie nhsenero  narzadku 
n'awnean (chaine nne)? 2) złączenia 7 
Niemcami? 23) złaczenie z Franca? 
Przy kzżdam nvfaniy kacze oznaczone 
XAttą. do któreoa głaeniacy winien 

wnisać krzyżyk W swym tanunikacie 
krmisia wviaśnia, on należy razum'eć 
nrzez utrzymanie ohscneeo narzadkr 
nrawneen evtr'ac odnawiednia decvzie 
Padv Liet Narodów. Dk wiadoma. ad 
dawna zwolennicy status am dom”gaf 
cię hv liga aonnhikowała ewe decrzie 
twierdzac Że rzad niemiecki podat ia 
do wiadamności publicznej w sposób 
przetrecany, 

Wynetrianie kartek adhvywać sie Þe- 
Ale w snacłe'lnych kabinach Izalacvj 


nych. gdzie też wkładaine one beda dn 
knanert. Kartk! wvnełniene poza kahtną 
heda unieważnione. Qzłaszanie w loka- 


zamierza głosować, hedzie wedłue de 
evz nałwvższegn trybunału nleh'scv= 
toweęqo. uważane za riawntenie stoso 
wanła. Za takle uiawnienie uważać cie 
Khedzie również w'tanie sie w lokalu wy- 
harczym niemieckiem. oozdrowieni=m 
tfe: Hit'ar*, Komisia końszy zansew- 
nieniem że gwzrantuie tajność pebi- 
scytu. 
PIFRWS7F Gr OSY 


PARYŻ 7 1 (TAT) Dla osób 7a- 
Jetvch praca w dniu n'ek'certowyrm w 
Zasłehiy Saare H w dni» Ih m 7a 
ezadraną od dztź ektadonie włacAy Fae 
sqzadzewto ta nhsimnię u Snnehriicten 
720 asób. Datvchrzas głosowała k'lka 
dziaciął nsh Jedrnczaćnie raznńczałą 
rkiarenia płoachwy wêr4 chorych w szpi- 
talach 1 syśród u”ażriów. 


Z pobwtu prez. Greisera w Warszawie 


WARSZAWA, 7. t (PAT) Dziś o 
godz. 20 p. Premier Kozłowski podei- 
mawat oh'adem gości gdańskich z prez 
senatu Greiserem na czele. Przybvli 
ministrowie * Reck  Zawadzk* Flo'ar- 
Reichman * Kaliński wscemiq Schaitze!, 
Szemhek T.echn'cki, S'ed'ecki. Doleżal. 
prazyd Jłarzyńsk! adm Świrst: prez. 
panku Polskiego W;óhlewski 1 in. 

W czasie obiadu p nrem'er Kozłow 
ski wvgłosił przemówienie. w którem 
zaznaczył że wizyta obecna gości nie 
iest nawiazaniem słocunkówy  nawvch 
iecz przeciwnie. .pnełehieniem  stosun- 
ków luż Istnejącvch 7 cenatom "dań 
chwm nnarftym 0 ohecna wiokeznét 
Vnftrałoon, rzad gnicki wanńtnrac"ie już 
od 2 lat, VMimowoli paruwa m' sie na 
równanie — mówił n nremier — ohec 
nel wizyty senatu W M fidnńska z wi- 
ryta nrezud P>uschninga 1 Awczecneca 
wicanrezyd (irelcera s» 1037 r Wtedy 
słąfiómy y nenzu hawaj a-lityk: nolsko 
wdańckef Szukaliśmy qdrów dwuctren 
nawn piernzumienia w rarae ważnach 
tnrąaw  snarnve h Dziś miary 7a sha 
akrot 2 letria! pracs czerec "mnów 
pałrenażełnir za 


w'a 
wrartech zzoadwiowta 
nłęntona za wenótżynia nolekoazedoń 


ra." 


-Ulawo penarine NW omeć adw! anr 


vrh tradycy? F'arąr nnd nw: ge wezłw 
prawne i gnugrcfirzne laczące Pnicka 
Z Gdafstriem mus'mvy 'Ś8 m Liarunt" 
toiślniszej wsnólnzov esnndar- 
c af ezniraiąc -©0ra7 nawysh rnrzyśri 

W qdnaw'adzt nrezvd (irejcer wo- 
sine* ńrzamójw anie w kłórem m in 
naw dnzyt: 


1, 2) 7 


PRZEMÓWIENIE PRF7VN. 


Jeżeli przybyliśmy Dn „wnie 
Warszawy z olicialną wizyła 
niliśmiv to d' :tego. by 
kiz Rp ą a z drug>' str ny bv za: 
da4 kłam noge kam  paikreśli* że 
rząd narodowo - socjalistyczny w Gdań: 


GRFISERA 


do 
tn uczy: 
»ałebić s'osun 


nw wn 


ttek Piłsudsk! nrzwiąt 7 bm o godz. 


i skiag» hiura nr 'sawean, 
jnraozwd  (ireiser 


sku bedzie nadał wweżał za swój za- 
szczytny nahowiazek. by nrzv zachawą 
nin qaiemteckiego charakteru Gdańska 
zadawolić ahłe strony, w kwestiach. 
kire lnteresułą nba krete. Siwierd”a- 
my z z7adawc^leniem ż3 w Polsce snra- 
wiria wde czynniki nrzecakniete fda. 
nlosia Żnptnierska. kłórz wedtng naszych 
naie nnfitocznvuch. tesi pokrewna nie 
mieckiemn drohowi." 


ROZMOWA 7 MIN. PIŁSUDSKIM 


WARSZAWA, 7. I (PAT) Marsza- 
18 
w ohecnnści mî» Racka ora: kom zen 
Rz P w ibhńsku mia Pree nrezv 
danta QGraisera € sen H:'ha których 
zatrzymał na flnższe! rozmowie 


HERRATKA PRASOWĄ. 


WARSZAWA 7. 1 (PAT) O godz. 
18.45 prez. Greiser nodoimował herh>tka 
kw Hat Enrop='skim przedstaw prasy 
palskjeń i zaaranicznel Po pawlini’ 
dziennikarzy: potsk'ch ńrzez szefa zdań- 
zabrał głos 
który doekniac 7a 
przęhvcie oświadczył. `% prostnie dn- 
niesienia prasowe o rzekamei niofrwa- 
‘atel jego prezydentury w senacie zdań- 
skm, 

Prezyd. Greiser amówił ewolucję 
stosunków polsko ~ gdańskich podkre- 
ślaiąc: ich zasadnicza zmianę od czasu 
reżimu narodowo - socjal stycznego w 
Wolnem Mieście, Jest jednak sa | 
wiełe do zrobienia w zakresie ohr:stron- 
nych umów i rząd gdański gotów esi | 
nrawnadzjć w ty'v kiornnkyu dalsza akcie. 
Vważąłąc 22 raendn'ezmi naradnsyości 
u nikogo nie da słę zmenić, senat gdań- 
sk? nia zamierza niemezyć polst gł Ind- 
nosc na terytorium Gdańska. Tos Nie- 
miec i Polski iest złaszonv  blizkaścią 
tervtar'alna. Gdrisk winien słać ce i 
namnstemm łac'acym oha narody, które 
stnieiie swe wzajemnie uznała ` 


— s9. 


lu wyborczym. jak sie gtosowato Inh 


c 


jemnie s'ę szanują. Prez. Greiser zakoń 
czył swe przemówienia wezwaniem 
do prasy by współdziałala w dziele 
zbl żenia i pokoju. 
Profesor z Wiednia przyjeżdża 
do Kiepury 
KRAKÓW, 7. 1. (PAT). Bawiący w 
Kryncy Jan Kiepura w ostatnich duiach 
zapadł na S'lne prze.iębien'e przewodu 
nosowego. Zawezwany z Krakowa prof. 
laryngolog dr. Pochwalski dokonał w 
sobotę zabiegu operacyjnego nosi. Po 
silnej gorączce w niedz elę, artvsta 
czuje sę dziś zup Mnie dobrze. Dziś 
przyjeżdża z Wiednia do Kryn'cv prof. 
Tschłassny, celem konsultacji chorego. 


Badanie dz'ałalności Zakłaców 
Ubeznieczeń 
WARSZAWA 7. 1. (te. wt. G) Mi- 
nister Opieki Społecznej powołał tymuza- 
sową komisję  rewizy,ną dla zbadania 
działalności dotychczasowych Zakładów 
tJbezpieczeń Społecznych. Na sianow'sko 
prezesa tych komisji zostanie powotany 
lla byłej Izby Ilbezpieczalni Spoiecznei 
b. minister Dr. Chodźko, dla Z.U.P. b. 
minister Simon, dla Zakładu Uhezpieczeń 
na wypadek choroby były min. Ziemięc- 
ki, dla Zakładu Ub. Emerytalnych Robot- 
ników b. min. Jankowski i dla Zakladi 
i dla Zakładu Ubezpieczeń od wypadków 
ołówny insnektor pracy dvr. Klott 
PAROWIFEC OSIADŁ NA MIELIŻNIE 
NOWY JORK. 7. 1. (PAT). W nie- 
dzielę rano u wybrzeży Florydv osiadł 
na mieliźnie dnznajac poważnych u- 
szkodzeń parowiec „iiuvanna”, na któ 
rego pokładzie znajdowało się 177 osób. 
Parowiec rozesłał sygnały wzywa'ące 
pomocy. Gdy przybył pierwszy ckręt 
woda zalała już dolny pekład „Ha 
vanny“ a pasażerowie w lic'bie 51 
ósób zna*dewali się w łodziach ratun- 
kowvch Wszystkich nastżerów zabrał 
okręt FI Aceanc* Statek zdsłał wy- 
*uszvć w dalszą drogę. Zginęło dwoje 
dzieci. 


z WY 


Bielizna męska 


renomowanej iakości po nis- 

kich cenach. Pullovery, ko» 

szule sportowe, krawaty, 
szale, rekawiczki 1907 


ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LwÓwW. PL. MARJACKI 11 


MTA MMA 


PAWCIO WUW 


ammm 


gp" 


SELGU TITTET SEUL) 


Nie wrstarczy 


„Kuriera* czytać; trzeba go prenu'nero* 


waś i płacić regularnie prenumeratę. — 
Wtenczas tylko bowiem ma Wvdawnię» 
two możność dalszego ul pszania pisma 

z korzyścią dla wszystk'en Czytelników, 


26375 


Ve bądźmy więc samolubni, 


SWETERY, PORCZOrHY, 
RĘKAWICZKI, art, D.M.C. 


STANISŁAW ÓW 


Sapieżyńska & 1821 


(R COUO w r 
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KURIK 


Z LISTÓW DO „KURJERA* 


Niewidomi I głuchoniemi 


Celem uczczenła stulecia powstania 
listopadowego, wyzłosiłem był przez 
Polskie Radjo we Lwowie w dniach 28 
Prudnia r. 1930 i 14-go czerwca r. 1931 
odczyty na temat: „O żywy pomnik 
celem uczczenia stulecia powstania li- 
stopadowego*. 


W obu odczytach wyiawiłem zdanłe. 
które I dziś w całej pełni podtrzymuię. 
że jednym z najpiękniejszych żywych 
bomników, którekyśmy co rychło wy- 
budować winni, byłoby stałe zabezp 'e- 
czenie bytu tym, którzy bezsprzecznie 


` należą do  nainieszczęśliwszych i naj- 
| biedniejszych 


z pomiędzy naszych 


współbraci i że nimi są niewidomi i 
głuchoniemł. 

Tu wypada nadmienić, że chociażby 
kto tylka raz jeden zajrzał do zakładów 
niewidomych i głuchoniemych, przeko- 
nałby się. że ci biedacy nie stoją wcale 
niżej pod względem umysłowym od o- 
sób nie będących takimi kalekami i że 
także i oni mogą się wzneść ponad 
zwykły poziom. czego dowodem. że: 
niewidomi i głuchoniemi są profesorami 
uniwersytetu, rzeźbiarzami, elektrotech- 
nikami, chemikami i t. p. a 7 Polaków 
były wychowanek lwowskiego zakładu 
dla niewidomych Dolański jest pianistą, 
licenciałem uniwersytetu . paryskiego 
i redaktorem miesięcznika dla niewido- 
mych: „Pochodnia* a zmarły niedaw- 
no tragiczną śmiercią głuchoniemy Ma- 


| urycy Minkowski, znanym był w War- 


> dna Y stycznia 1935 


|szawie artystą malarzem. 

Niewidomych i głuchoniemych po- 
Siada Polską mnogie tysiące, a z któ- 
rych dla braku potrzebnych funduszów, 
całe rzesze tych nieszczęśliwych istot 
ludzkich pozbawione są możności kształ 
cenia się I korzystania z niezbędnych 
domów pracy i schronisk, których ma- 
my w naszem Państwie, niestety zaled- 
wie kilka. 

Projekty moje dla zdobycia fundu- 
szów niestety się nie utrzymały, a szer- 
szy ogół społeczeństwa, tą tak ważną 
sprawą cłągle słabo się interesuje. 

A gdyby n.p. niektórzy tylko posia- 
dacze kart do gry. których talia kosz- 


tuje obecnie dwadzieścia złotych, skła- ' 


dali dobrowolne datki miesięczne po 
1 groszu zbierałaby się w całem Pań- 
stwie pokażna suma RE: 


Sin li 
D.E m A 


A w podobny sposób jak dziś kom- 
sarjaty dzielnicowe  doręczają  dozor- 
com, czy zarządowi realności zaopa- 
trzone w liczbę urzędową i pieczęć listy 
do dobrowolnych składek na różne cele, 
możnaby postąpić i z miesięcznymi do- 
browolnymi  l-groszowymi _ datkami, 
składanymi przy sposobności płacenia 
komornego. I wiele jeszcze innych do- 
browolnych składek mogłoby mieć 
miejsce, ale najskuteczniej byłoby za 
wzorem Niemiec i Szwecji etc, upań- 


'stwowié zakłady dla głuchoniemych i 


wprowadzić istniejący tam już przymus 
szkolny. W Polsce mamy tylko jeden 
państwowy zakład dla niewidomych I 
głuchoniemych, a mianowicie w War- 
szawie przy płacu Trzech Krzyży 4.. 
Franciszek Leopold Biliński 


w ytwórnia radjoaparatów 


„EKRAVOX< 


(dawniej Lwów, Lindego 10) 
została 
przeniesiona 

1573 do nowego lokalu przy, uł, 


Akademickiej il 


RUDYCJE RADIOWE 


Radjostacja lwowska 


środa, dnia 9 stycznia 1935. 

8.45 Aud, poranna. 7.40 Zapow. Progr, 
7.50 Koncert rekl, 11.57 Sygnał czasu, hej. 
mał, 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Koncert 
Zesp, T, Seredyńskiego. Ne wsz, st, P. R. 
13.05 Schumann: Suita „Karnawal“ 
płyty, 15.30 Wiad. v ok.p, poł. 15.35 Prze- 
glad giełd, 15.45 Fragm, teatr, 

16.00 Koncert w wyk. p. Dunki Ślecz- 
kowskiej (sopran), Tria tortep.: M. Rack | 
(skrzynce). P- Pszenyczka (wioloncz,), T, 
Seredyński (fortep,| 1, u) Puccini: Arja 
z op- „Cyganerja*, b) Dell* Aqua: Jaskół-* 
ka, c) Czajkowski: Kołysanka — odśp. p. 
D. Śleczkowska, 2. Mozart: Trio fortep, 
G.dur op- 16, — wyk. Trio fortepianowe, 
16.48 „Styczeń na niebłe i ziemi” pogaw, 
przyrodnicza la dzieci st. wygł, p. St 
Sumiński, Dr. Rurdecki 1 dr, Kabendza. 
17.00 Zygmunt Stojowski: Sonata G-dur 
op. 18 w wyk, p. Li Hakowskiej (skrz ) 


— 


i Kamilli Jasieńskiej (for'ep.). 17.25 
„Sprzeczka koleżeński" djalog w oprac. 
Jadwigi Jankowskiej, 17.35 „Folendy i 


szczedriwki* w wvkonanłu chóru cerkwi 
wołoskłiaj pod dyr. R, Orlenki.Prokopowi- 


Towary 
Eławałne 


Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 w:razów 30 gr. dla 
pszak. pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


Opłaci się 


kuoić książki kręgarskie u Gu 
brvynawiera, 17' 


„Tefag'*—„Nora" 


glośnik w dobrym stanie kupie 
okazyjnie za gotówkę. Listy 
Kurier Lwów, Zimor. 10 pod 
„Gła”nites 10136 


dnij 


dom własuc,| 


ebuwia 


Drób dworski tuczeny orse dzi. 


€rvznę poleca Wirga Lwow 
Sienkiewicza 3 za jetelem 
George'a tel, 105-56. 241 


Włóczka 

Naiwiększy wybór kolerów i ga 
tunków po cenach nainizszych 
poleca „DOM WŁÓCZKI* Syks- 


tuske 3. Tamże bezpłatna nauka 
875 


Magazyn Papieru 


Schex i Stenzel 


boleca druki gospodarcze. 102 skiego 17. 


Kein, jglwalie,płólm, nici 
„Ogłoszenia c dcobne« 


a * © 
Nie wyrzucajcie 
awolch pieniędzy, kopując ten. 
detę w szumsie roklemowanoj 
firmie, lecz zsalm kupisz, oglą: 

wytwóralą i suszarnię, s 
dewiesz cię, że nabędziesz me 
ble taaie i trwałe sypialnie, ja- 
delnie, saleny, pekoje męskie, 
kuebaie, otemsny, bufalki, LM 
szany, krzesła, siatki i pedesz i 
oraz wszelkie inne wedle naj- 
owszyeh wzerów z najlepszego 
materjału, na dorodnych waran- 
kach apłsty — bez wakali. 
Wytwórnia mebli „Lwowska 
S-ka atelerzy”, Lwów, u 
skieh Dzieci 19. w podwórza = 


Najtańsze, najlepsze 


poleca najstarsza firma katelicka_ 


L. T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4 telefon 44.70 


Fortepian 


trzyżowy lub pisnino kupie gń- 
Lwów, Sykstuska 2, tel 34 - SGltówką, Nowacki, Lwów, Fitau i- 


cza, 17,50 Poradnik sport. 18.00 Nauka 
stenografji przez radjo — dr, M. Mesuse, 
lektor U. J. K. 18,46 Życie kulturalne i 
artyst, 1 Silva rerum., 18.15 Koncert złoż, 
z utw, Ludomira Ró.,ckiego w wyk. Fr, 
Dlatówny /$plew) i Kompozytora (forten 
18.45 Cdczyt gospodarczy „Wierzyciel. 
dłużnik i Państwo" wygł p, J. Rakow- 
ski. 19.00 Muz, lekka Karasińskiego i Ka- 
tuszka. 19.20 Pogad, akt, 1930 N. c, muz 
lekiej, 19.48 Progr, na dzlcń nast. 190 
Wiad. sport 19.58 Loknine wlad, sport. 
20.00 „Ostatni ricsenkarz Lwowa* — 
and, wok--muz. pośw. pamięci Ludwika 
Tudwikowskiego w wyk, (2. Balskiero. 
W. Budzvńskieoo i I, Seredyśskieco. Na 
wsz. st, P. R. 20,45 Nz, wiecz. 4" 385 „Jak 
prac. w Polsce“. 21.00 Koncert choninaw. 
ski w wyk, H, Sztompki, 2139 „Fedko- 
włez, piewca gór karnarkich* wygl. dr. 
Denys Łuldanowie». 2140 Recit, Śniew. A 
Gnłehiowskiego. 22.00 Koncert Teki, 22,15 
Płvty. 22.35 Muz, tań. Ork, Karasińskieg ). 
23.00 Kom. 2308 Muz, taneczna. 
18.00 KOENIGSWUSTERHAUSEN, 
Utw. Sindinza, 
21.00 RZYM. Koncert wieczorny- 
21,55 RADIO PARIS, Koncert kamer, 


„Raf'ostac'a krakowska 
Środa, dnia 9 stvcznia 1235. 


6.45 Transm, z Warszawy. 7.40 Zapow. 
progr. 7.50 Pogad. dla pań: „Wartość cza- 
su w życiu dymowem* — wygł. p. Z, Wit- 
kowska, 1157 Tr. z Warszawy I Lwowa 
Hejnał z wieży Marjackiej, >- 

13.05 Walce wiedeńskia I romanse cy- 
gańskie w wyk. ork- cygańskiej A. Roda 
(płyty), 15,30 Transm. z Warczawy, 15.353 
„Frontem do morza“ i lolkane kom. 
15.45 Fragm, teatr. 18.00 (Płyty). 16.45 Tr. 
z Warszawy, 17.35 Włoskie arie z płyt 


— 
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17,50 Transm. z Warszawy. 13.00 Fogad. 
„O międzynar. zawodach narciarskich 
A, Z. S, w Rabce“ wygl- p. St, Olkusz- 
nik. 18.10 W: ad, bież. 18.15 Transm. z War- 
szawy, 19.00 Muz, tan, z płyt, Odeon. 19.20 
Transm, z Warsza wy. 19 30 Krótki koncert 
Hubermana z płyt. 1045 Progr. na dz. 
nast, 1930 Transm, z Warszawy. 19,58 Lo- 
kalne wiad. port. 

20.00 „Zawitali pastuszkowie* — wia- 
zanka pastorałek na chćr, ork., sola ! re- 
cyłacje w zeutawianiu i ukł prof. J. No- 
waka i dvr. Wł Żychowicza, Wyk.: Chór 
Cecvljański meski į chłorięcy pod kier. 
nraf, J. Nowaka. Zesnót muz. urz. Ubezp 
Snał w Krakowie pod kier Fr, Schaefera, 
anliści t recytu*orzv. 1) Hej brach — 
instr. Schaefer, °) Przylecieli tak śŚliczni 
anieli — © Rizzi. 3) Mizerna — cicha — 
harm. Nowak, 4) Lulajże Je uniu — 
harm, Flnsza. 5) Słowik Pinu prześnie 
wirie — mel. Krvsza nta — karm, O, Ri7z' 
R} Kolenda — St Bursa, T) Odwieczńa 
nowin+ — harm. Nowak, 5) Pasterze mili 
— harm. Nowak. *) Pas orałka gćralska 
— mel. tid. z akalie Packa — harm, O. 
Rizzi, 1Ń-W dzień Rożezga Narodzenia — 
harm, Schaefer. 2045 Tr. z Warszawy, 
21.30 Odczyt w jęz. angielskim p. t, „Wa. 
wal _śwłatynia Pnlski* pióra dr. J- Do- 
brzyckiagą —— wyg? ir, L, 
2140 Transm, z Warszawy. 2200 Koncert 
rakl. 2.15 Mur. salonowa i lekka 7 płyt- 
Cz. I Utw, salon. w wyk. ork. Goldwina. 
Cz II. Fantazje z „operetek-23.00 —28.30 
Tr. z Warszawy. 


„Lwew- 


140? 


14209 — 


Naiwiększy wybór 
Najniższe ceny“ 


Krzyżanowski: Ę 


Koncesionewane 


KURSY KOSMETYCZNE 
J. Dobrzańskiej. Rohatyn wo 
Lwowie przyjmuje wpisy. = 
Prossekty wysyła, 
w Instytucie K osmetycznym 
ludywidańina pielęgnacja cery 
włosów. 


Halicka 5: 


tel. 79.21. 


SŁAWA” 
2126 


„om Sztukiś 


(A. Wiśniewski) 
Lwów, Fredry I tel. 84-78 


Stała okazyjna sprzedaż 


Meble antyczoe | naweczesne, tapczeny. obrał 

zy, brenzy, nercelans, dywany, świeczniki, kl. 
limy, orvginalny salon tarecki syolalala 
Ludwik XVI, = Własna srasowala stolarska 
1 tapicerska. 1868 


Telefon 25-55 


safe ORZECHOWSKI 


Lwów, Rynek 29, 


Jedno ogłoszenie nie meże przekraczać 
S0 słów. Ogłoszenia reklamowo wśród 
drobnych kosztują xa 1 mm. 1 łam. 30gr_. 


"Nad niorze, gdzie w eleganckich kąpiel iskach wiało RE balike 
i radości, obecnie już wichry zimowe pędzą wzburzone fale morskie na falo- 
chrony z betonu, o które rozbijają się z szalonym łoskotem. Zdjęcie przedsta- 

wia urządzenia nadbrzeżne kąpieliska angielskiego Scarborough. ; 


Jak ogłaszać, to w Kurierze! 


Narciarskie 
obuwie 


specjalne z ochraniaczami z gwa» 
rancją nieorzemakalne, po zni- 
żenych cenach wykonuje 
pracownie 


DZIKIEGO WŁ. 


Lwów, Chorsłczyzny Ila 1977 


OGLOSZENIA 
W „KURJERZE”* 


SĄ TTrrmmnmeaio è MĄNITEJ 


Piękną 


'adalnię modaą orzechową, -sy- 
vin'mię francuską drane-mahoń, 
qabioet męaki orzechowy, binrka 
rozmaite, gabinet gdański, biure 
ka amorvkańskie, jadelnię ele- 
~ag dębowa, salsn artvstyczny, 
lrzesła antvezne, obryeda oká» 
rvinie znana z samiidności F-s 
„DOROTEUM.LAUFER= Lwów 
ul. Piłsufskiego 12 Kenieę Ba. 
torege. Tel 54.69, Filii nie so 
siadamy UWAGA mna ADRES 

1773 


śmiechu 


Kamienica 
dwupiętrowa, newa Okolica Tar. 
nowskiego. Dochód roczny 9240, 
Cena R3 OCO zł. Rentowność 11 


proc. Sprzeda Ceatralna Agencie 
Lwów. Kepernika t4 3275! 


Str. 12 R. „KURIER"* z dne 9 stycznia 1935 Nr. 8 


Dwuosobowy gubi f Łóżka żelazne 
© oè nokój zarez wynajmę Lwów,| MAE Ń „a RZ „i -Ag ; 
lacka 4 mieszkanie dziesieć. . e EF o 
IEIZ 10122) Pierwszorzędny Unieważniam 
e loka! skle kładający sie|dowód bi Wa a 
Ze Poszukuje z ch abikacij, de tanio kasuari aminn N E 


intelig. eseby ma m'eszkanle.|de wynnięcia. Lwów, Sienkiewi-|qistrat Ezoniscieśki ur. 32347, 


Lwów, Kechsnewskiego 10/1. » cza 3 Doyorca wskaże. 10134 1005€ 
16144 a = 
Mickiewicza 26 


Tapczzny metalowe 


PROCKO 


Lwów, Łyczakowska 4 Telefen 
74—70. Fabryka Terejaraka 10 
Telefon 15—83, 114 


mieark. 19 — dwa nakoje ume- 
hlewane wvnsimie rarsz. 10130 


Pokoju 


samedzie!na de waryatkiege 
Lawalerskiege, „teniege, osebue uczciwa, debra świadectwa po. 
waścia z ew używaniem kucha' szukuje służby - pesługi ed 15. 
wb gezu peszukuje się od zara”|Ądreg do Kuriera Lwów, Zimer. 
7głeszenia de Administracji ped 10 pod „Uszeiwa" 10129] 


JE 
DNVA a A zuczycielta" 01: 
ŚAM wów, HALICKA A "ZOTAC W 


Przerabianie 

STO siatek druclanveh, łóżek na 
— łapczany, materaców, otoman, 
anspek wraz xz dezvnfekcią, 


iwleże peleoa M. WIRGA ul. Ra aj Sy p 
tehden" ZA ne M 


V R ; 


Saudacze mrożone codziemaie|p 


Korepetycyj 


mieszkanie 6. dwuosobowy kom-|z zakresu szkół średuich peszu-|G sayi 
Tapczan Mały, fortowy pokój deberowy wikt |Lują Zgłoszenia de Admini- aia 3 (za ZY 5 a Ą 
orzech kaukaski najnowszy atvljelchy, PA umeblewsny meż- a ana a AL c Mp. dj Mia. H > Abiturjenci 
7 lernia. ów, Tu.|'iwl klatki koik i p wieza »od „Rutyna”. 3 J 
czt wwa 1-4 GUC- ZORG | Pokój peisen DR Rozwód COCO 
„Zaełsza* da Kur era Lwów, 7i łe dE nieważnienia małżeństwu, we- > 1729 
m rw 10 F 1007: IAA koi > TE Kucharka dług obaanych wstaw palakich ka 22. 3-732 
. domość sklep obawia Lwów.|w średnim wieku, samodztelna| WŚ AEK dr. Elkona Mar. EM" 
Poszukuję Lyeznkewaka 14. 1045(|z debrami kstolickiemi świa- Ke R wokata we Lwawie. Ecja 
PZA WINA 2 NET n aa e Wu dactwami — przyjmie pesade maretia Dr: Bedeke, Lwów, 
W tej rubryce kk Netarjat" Jagiellońska 21 Pokój a lepszych Państwa od ys en terere al? a e. gg s. 0007 CAD PY 
buloszezamy  ogłoz.enią a wolnych y i 113 J Listy Kurjer, Lwów, Zimer 10 : 
Li key ay? oraa apoapoai MoN mn Jumablowany zarar do w zohan „Wieraa” 10141 Magazyn papieru Srebrne Inb z gpa LE Tak ję 
W YSTARŚCI T si , H Lwow istonsda 15: m9: DOI < ma aa = e przedmioty Baprawia, ednswia- 
| LLL Przyjezdny i ET TWSSTT A Sklepy Schex 1 Stenzel srebrzy w datvehezas nieosią- 
4 szaka pobeju przy rodzinie. qalnej trwałości „Galwnnep a- 
u pokoje Spieszne zgłoszenia de Kuriera W „KURJERZE% meday portal Grodzickich 11 wy- des jan BEN, ter” Lwów, ul. Kopernike 14 
zg komfortem 'Lwów, Friedri-|ped „La“ 10138 SĄ SKUTECZNE 1 TANIE! 'najmę. Wiadomość dozorca. 3273] r PE A s 4 [naprzeciw Kine. 1311 


chów 8. dozorca wskaże. 1014- 


, 4, 5-pokojowe 
komfertewe ohszerae zremanto- 
wana Lwów, U eiskiego 6 10145] 


. 
3 pokoje | 
z kuchnią z dużem vgradem-e- 
woeowym de wynajęcia Bogda- 
nówka 81. Wiademośćs Marji 
Bartasówny 15 beczna Potve- 


kiezą 10135 
2 pokoje | 


kuehaia, łazienka, wolne 1 lo- 
togo. Lwów, Murarska 64. Do- 
erca, t 10139 


Przedtem tel. 51-39 Urządzenia 
j néwłetleni lek — 

obecnie B3-37|sżvonków, telefonów, grome- 

Lwów, Blacharska 9 Il p. drzwi|jchrony, wykonuje tanio i solidnie 


3. Najtaniej we Lwowie powioiz |.Elektra* Lwów Pasaz Mikola- 
pinze metryee, p/zepinuje (atr.|scha tel. 10-85. 1144 


20 gr. kopje 5 gr.) Pe fran- ~ € 
cusku i a a j 1106 Katar nosa l krtani 
: usuwa PARAMENTH Mike- 
i Meble laseh wyrebu Apteki Mikolascha 


Lwów, Kose-nika 1. 1182 
do wszelkich pekoi 


oraz oryginalna an- 

tyki najkorzystniaj 
nabvć morna 

w WYTWÓRNI MEBL) Fr. Zie- 

'inakiego Lwów, Kołłątaja 

w podwórza. Stale na a 05 

4 


2 pokoje 
kuchala Lwów, Szeptyckich 41 
D szerca. 10053 

Pięć 

pokel, pełny komfert, pierwsze- 
tzędny stan (tapety, salubra) do 
wynającia tyłke bardzo powaz- 
nemu refiektaotami. Oglą ać 
między 15:30 —16, Lwów, Kra- 
szewskiego 11, wskaże do zorc. 

10104 


2—3 pokoje 


kuchnia, słoneczne, pełny nowe- 


e 
Lec sai 
Szybko i- niedrogo 
Codziennie specjal- 
ności po 40 i 60 gro- 
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1720. 
Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań 
HUBERA 


Lwów, Czarnieckiego 3 
Osebne gabinety na ob. 
chody, imieniny itp. ure. 
czysteśsi 32085 


Budziki 


preeezyjne, największy wybór, 
najnowsze wzory, najtansze ceny 
u Wandera, Lwów, Szajnochy 
| boczna Kepernika, 1405 


Wiązania do mari 


prowadz? 


ezasay komfert Lwów, Kecra- Dążenie do największej sprawności 
paniir VINNA 1 LIDE Każdy porł starać się musi, aby przeładunek w nim był szybki i sprawny. F -a Fr. CHLADEK EE [maa FH 
Centrum Statki muszą mieć w portach postoje możliwie najkrótsze. Każda chwila po- Lwów, Rynek 45. 199% 


6 pokol kuchnia komfort, zre-| Stoiu drogo kosztuje. Trzeba więc oszczędzać na czasie, aby nie dać się wy- 


or R 
montowane trzy wejście de wy-| nrzedzić konkurencji. W naszej Gdyni nad sprawnieniem przeładunku się Ramy du obrazów eklama 


pal OM Asnyka 6. A pracuje: szuka sposobu najlepszego rozwiązania tego ważnego zagadnienia. kosc BASOWE a Goczedn cj. W. K U R || E R Z E 
TY" TO O A Na zdięciu widzimy pióbę szybkiego przeładunku. Do jednego statku pod- oq'3 zł szyby de ekien i osz 
poxoje stawłono 7 dźwigów; wszystkie pracowały równocześnie. Próba dała dobre |klenia budowlane najtsuiei po-| [EST Skuteczna 


leca Fir ma  chrześcijańsk» 
„SZKLARSTWO* fach. kier.| | tanla 


b. STELMACHA Lwów, Ke- 
sermika 22 tel. 45-73” 2050 ME PRESJĘ 


f kuchnia de wynajęcia ed Ea-| wyniki, które będą podstawą dla zarządzeń, mających podnieść sprawność 
raz Lwów ul. Koralnieka 6. j 
10171 przeładunku. 


Potrzebny 
Pokój duży dla eręamiaacji aka- 


dem. Osobna wejścia Zgłesre- 
mia kanter Kuriera, Zimor. 10 


Potrzebna Potrzebna 


Humor zagraniczny 


„Czynsz gwarantowany”. 1009! uczejwn zwinna dochodząca |-łażąca z doskonałem gotowa- 
- ma Jgłoszenia wtej rubryce nmieczesa Polka dobre retewa e oj a a i = * y 
P, s EEE RE wszystkiege Lwów, Listopada 
JORGE, UW A 54. Ma, 1011* 

Bezpłatnie . faa d AE a P k = 

NAA | porsche falwarku,  relnika z dłurszą ox0jowa D i 
ekoi (2 razy do 10 wyrazów). praktyką relną, zdelmego, cner |intaligentna za aryciem potrze- yp omy 

PE icre go i uczciwoge przyjmieļbna ed 15/I. Zgloszenia od 9-10 zagranicznych uezelai, Studja 

Pokój majątek ziemaki w Małopolace|rono Lwów, ul, Peaińskiege 2|kęrespendencyjne. Dyplomy le- 
] Wschodniej. Własnoręczne ofer=|willa. 1014 |qalae Ró ae dziedziny wiedzy. 


wynajmą Lwów, plae Bernar-jty z życierysem. odpisami świa” 


f : 
dyński 12a/2 paniankem. 10108|daetw i warankami nadsyłać do „Ly LOL r 0 1 


Współczesna narzeczeństwo, 


Adelnistradi = Kariaiy LOG 0 b Frenkiel, Warszawa, Sliska 10. 
Studentk /imerowicza 10 rę ariran sena 109) = Nasza córka umie pilotować samolotem, kierować 
udentKka „Solidny agronom” 10117|grzeczna, Inteligentna de dzie- Le samochodem | świetnie tańczy rumbę! K 
posznkuje mieszkania x utrzy- cke i wyręczania Pani demu çons — To się świetnie. składa, bo ja potrafię przyszywać 
maniem ed 15-go. Cena 80 zł. potrzebna Barda Cel, Kier |de français rue Wałowa 31 II.|guziki nawet usmażyć kotlet! 
Oferty Kurjer, Lwów Zimorewi-|JAK OGŁASZAĆ — Szkeły Czahrów p. Bekanowce.|ótage en pest veir de 1—3. (London Opinion). S. F. 
za 10 „Chrzeżeijanie” 10119 TO W „KURJERZE”! 1014U/(Parisienne). 1013 
DENNIK OGLOSZENE:JJ//UNYNWWWNNWNNYYYN NTW Yon 
Reklamy w tekście Różne reklamy: Ogłossenia drobne: UWAGI: 
Na 1-szej stronie « 66-999 è tło 1:50 | Komuoikaty I artykuly reklamowe «Zł. 1.— | Ogłoszenia za tekstem xa mm. >- auh 030 Omyłki, które xzazadnieze nie rmłeninją treści 
SERW rane, 1) oe 04, SL2AD="| Na strósle kropikarskiej . n ene s o © 8 ost. stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 0:30 ogłaszania, nie upowszniają do żądania zwretu 
Na 2-giej I 3-ej atrenie « a o.o p 080 | W dodatku lileracka-neukowyme o e m 1— | Ogłoszenia drobne za słowo . . . » 010 gotówki ani też nie obewiązają Administrsejł 
Cała 2-ga lub 3-cia atrona e e » m 800:— | Nekroiogi do "00 mm.. . e èe © è m (73U | Matrymonialne , . . e « 6 s e a 020 ka aji sy Paa sosięraskaje Komunie 
pa dalszych stronach tekstu © « «© 070 v m 300 „ ee « « © o „ OBU | Dla poszukujących pracy za słowo „ 003 |*stew ezpłstnych nie nmieszcza się. Zniżek 
(GHC PEWTTYHETE Do 4 Tr JACK » _ ptvyżej 300 mm. > e » e » 1'— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylkoza gotówkę. pieadziele się. Reklamacje miejscowe nwzęlędę 
P nla się de dai 3-ch, zamiejacew do dał S-mię 


RAT -TR R SR TR Gi.. O d daty nkazasia si ł ia. Z 

Podat. bli ic jest |} mim w 1 lamie. Podwyzka cen ogłoszeń mocz nastąpić w kazdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały | © AE JES ONE OA 
Zanódiine Oaie, a je były zgóry zapłacone. — Ze zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. Su LE m ET Me 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20%}, drozej. | © numera bież. przyjmuje się do gedz, J6-ej 
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